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0  pomost m;ędzy Pra­
gą a Watykanem.

P o  w y je ź d z i  e m ousignore M arm aggj ze si 
C zechosłow acji w y lb u fe o  n iespodzian ie w  je m  
óaństwró • ostre warzenit  re lig ijn e , k tóre  od kamo- 
momeji Jam a Nepom uika.,p rzez pap ieża B enedyk ta  
X I I I , . a .wjec- od r. 17E9 znakom icie przygasł® . 
Stan w rzęn ia  i silnego antagon izm u do^fStoliey 
śty. ,w  • Czechach, fetóry 0 0 . Jezu ici swoim  n ie­
s łychan ie subtelnym  zm ysłem  po lityczn ym  w  
X V I I I  w. jpo tra fili znakom icie przytłum ić, —  drziś 
o d ż y w a l i  n iezw yk łą  silą a tpitowiedizieć, jak i jesz- 

-e ze  pożar z n ięgo  /powista] m oże. Ze s łów  p rezyd en ­
ta  dra .Ktanjar.za. w ypow ied zian ych  na zgrom a­
dzen iu  .w K o w e j W si, p rzeb ija . silne zak łopotan ie, 
Choć tkw i (dużo optym izm u. .Dr K ram arz, jak  i 
■Wielu orzedsta-więieli rządu, osob iśc ie  u czestn iczy­
li w  uroeizywiościach w  dniu iG^go lipca, a le n ikt 
praw dopodobn ie ;nie przypuszczał, że uroczystość 
ta  p oc iągn ąć  m oże  aż tak  p rzyk re  konsekw encje  
dla ipii-odego pftłp?,tw:a cze^kiegła.

Nk wątpliwie i 'Monsiginore Maaanaggi nie prze 
•mysia 1 dostałeczjnie, jakie konsekwencje może po­
ciągnąć .jego zibyt awoże radykalny krok. Przed- 
etaw (ciel Stolicy śsy. jpiiizyipiu,szcza lni e nie piał do­
brze wewnętrznych stosunków Gze-chi. Husa ocze­
rniał -M'q*isig<nore .Manmagstf tylko jednostronnie, 
lako autm-a wyklętego dzielą „De Eeieleęia41, jako 
.źródło wielkich .w-ojeai (religijnych —- .zapomniał 
jednak iwizedstawiciel Stolicy św\, że Jasi Hus ma 
dła rtairodu emskiego i wiernie narodowe znacze- 
nie, jEŁus :byt wówsą- orjŚ6gr#jtt czeskiej, która z 
maHni tylko zmianami dotychczas się przecitowa 
a, Htraktaty, ksuzamia, rozprawy i listy Husa, zte- 

braip p. t. „Miisfera Jana Husi Sebraoe spisy ce- 
fcke'., «.taawnvti do Jiziś ewiangelję stylifclyki cfce 

Dalej trzeba wziąć pod uwagę i znaczenie 
ł/osa w hteraturze czeskiej (Kralkfoi zbór 1576).

Jeśli p rzyp a trzym y  się dok ładn ie  M slorji Czech 
pod zaborem  austijaekśm , to w idzim y, źe w  husy- 
' yznijł- wydzieli Czesi sw ój narodow y odroćc i to 
■ue w  zasadzie nauki opa lonego  aposta ty , a le z 
nusyuyizinu tw o rzy li dla siebie narodow ą barjerę 
ochronną przed w p ływ em  kraju  św . .Stefana d 
7'TzeJ  w pływ em  Burgu, w  k tó rym  rządził apostol- 
** 1  monarcha.

I  dziś husytyzm  jest jedną z  na jistotn ie jszych  
e eg ie ł w  budowie państw ow ości czesk ie j: busy- 
,V2i®  Czechów , —  k a to lK yz in  S łow aków . N ie  tak 
law n o  znalazł się W a tyk a n  w  trudnej sytuacji, 
S tan ow ic ie  w tedy , g d y  obecny rząd czeski, jako  
spadkobierca p reroga tyw  habsburskich, starał się 
^ y k o rz y s ta ć  sw o je  prawa p rzy  obsadzeniu  sto lic 
biskupich na (S iowaczyźaiie. W a tyk an  zorjen to- 
? a ł się naty-chmiast, że biskupi, wyznaczen i erzez 
. Tabrę, nie będą budzić zaufania wśród S łow aków  
1 zw o lenn ików  kis. H link i i m ianował administ.ra- 

onjtw, —  k tó rzy  nie m ają p rzecież m niejszych 
kom petencji ud biskupróc. T en  .k rok  S to licy  św. 
y ł doskonale postaw iony, za jednym  bowtem  za- 

1 -afh e m  uniknął W a tyk an  staroia z P ra gą  —  z 
d ru g ie j zaś strony zapob iegł fe im e iitom  re lig ij-  

Tm na S iow aczyźn ie . Zdawrak) się, że po rozeiię- 
eiu w ęzła  go rd y jsk iego , .jakim n iew ątp liw ie  byta 
spraw a nonnnaóji b iskupów , stosunki m iędzy  Pra^ 
®ą a  Riz3 mcm będą jaknajiepsze. A  tym czasem  
7 n n ieszczęsny dziień O-igo lipoa za jednym  zama- 

^ e m  kreśli wiszyistko.
.D la  nas, P o la k ó w , kon flik t ten jest n iesłycha­

n e  p rzyk ry . Z jedn ej bow iem  stron y  spotkaliśm y 
Sl? ostatnich m iesiącach z bardzo silnem i ob ja­
wami życz liw ośc i i p rzy ja źn i ze s tron y  C zecho­
słow acji. W  m yślach sam oobrony przeciw7 germ a- 
ruzmuwi zahaczam y zaw sze o C zechów , jako  o 
tych , k tó rzy  staną w raz z nami do obrony prze­
c iw  pom ysłom  teut ońskim  B erlin— Bad gad. —  W  
C zechosłow acji w id zim y natu ra lnego sprzym ie­
rzeńca , k tó ry  w  obronie sw yeh  w łasnych  in tere­
sów  bedzie nam musiał w  c iężk ie j sytuacji podać 
rękę. Z  dru g ie j zaś strony uczuciem  i tradyc ją  
g tęboko  zw iązan i jesteśm y ze  S to licą  św.

W  chw ili kon flik tu  m ięd zy  Pragą" a W a tyk a - 
nem  m y, P o la cy , m oże jedyn ym i jesteśm y w Eu­
rop ie , k tó rzy  serdeczuie i  szczerze pragną, by 
k on flik t ten jąkn a jrych le j i na jpom yśln iej dla obu 
stron zos ta ł za ła tw iony. G orącem  naszem  pragn ie 
n iem  jest, b y  slowaTprezyde.ntą dra K ram arza , w y  
Pow iedziane w  N o w e j W si, zos ta ły  zrea lizow ane.

Czechosłowacja zajmuje oficjalne 
stanowisko wobec Watykanu.

Praga.. (P A T ).  Pj zywódca partji narodowo-de- 
mokraltycznej, df Kramarz, przemawia! wczoraj 
na zgromadzenru w Nowej Wsi, na temat konflik­
tu pomiędzy Czechosłowacją a Watykanem i wy­
razili ubotewanfie przedewszystkiem z tego powo­
du, że najwyższy dostojnik Kościoła Czechos'orw a 
cji, adcylbiisikuip Kordacz w sprawie uroczystości 
Husłaj rozpoczął walkę, zapowiadając z góry od­
jazd nuncjusza papieskiego z Pragi.

Kult dla Husa —  mówił dr Kramarz — jest u- 
święconą tradycją republiki i każdy nuncjusz pa­
pieski w Pradze musli zrozumieć, że oddajac cześć 
Hustjwi, infja majmy zefmiaru obrażać jakichkcll- 
wiek uczuć religijnych.

Dr Kramarz wezva! następnie, aiby oczekiwać 
spokujnie rozwiązania konfliktu, wywołanego wy- 
jazdem nurcjudżd papieskiego z Pragi i dał do 
zrozuimidn âi, że sprawa zootamie prawdopodobnie 
zalał wioma w ten Mpoaób, że nuncjusz Marttraggi 
powróci dni Pragi z oświadczeniem, że Wetykairi 
nie ma zamiaru w przyszłości czynić kwestji poli­
tycznej ze sposobu, w jaki na*ód czeski święci 
dzień Husa.

Ze swojej strojny Czesi w przeciwnym razie mu­
sieliby stwierdzić, że pogodziliby się rarzei % my­
ślą nieobecności nuncjusza pa/j >skw*go w Pradze, 
aniżeli z myślą odstąpienia od tradycyjnego kultu 
i czci dla Husa, będącego iedną z największych 
postaci w historji Czech.

Praga,. (D A T ).  Poslo|wie i bfonlatorowie czechostło 
wackiej paindji ludowej opublikowali oświadczenie, 
w którem jest powiedziane:

W  postępku nunicjusiza papieskiego pod wzglę­
dem dyplomatyczna m zupełnie poprawnym, nie 
można dopatrywać się ani obrazy giowy pańsitswa, 
ani naszego narodu. Wobec tego, że chodzi o spra­
wę pod względem politycznym: i państwowym nie­
słychanie ważną, mamy nadzieję, że cala sprawa 
zoertlamiew drodze dyplomatycznej wyjaśniona i ku 
cfaclpólrjtimiu zajdawoDemm załatwiona. Jesteśmy 

świadomi naisizych praw, nawzych sil i naszegb zna 
czenBa, aje również i naszej odpow iedc^alnosci i 
oczekt jemy l ałaitwienila sprawy, będąc przygoto­
wani na, wszystko, njawet Jut ostateczną walkę. 
Oczekujemy, że powołane czynnik' wypełnią awój 
oDowiazek względem całogo narodu.

Ssjm staje się widownię skandali
Komuniści i mniejszości godzę w powagę

W arszaw a. 14 Im  (T e ł. w ł.h  • W czo ra js zy  dżibii 
w Śjejjmią. b y ł bardzo g o rą cy , a poiwluidniu sta ! 
się naw et w idow n ią (skandalicznych 1 gorszących  
awantur. Do układzie, zaw artym  z P iastem , W y ­
zw olen ie  zaeliowiuje się ,iiuż spokojn ie i  n iek iedy  
ty lk o  żada im iennego gtósoiwahia.

N atom iast K ilkakrotn ie dom agała  się Im iennego 
głosowania N a rod ow a  Dartja  Chłopaka, k tórą  je - 
m ak p op a .ły  ty lk o  komiiaiizują^e s.tronnicitwa. 

W sikutok , tego  k ilkak ro tn ie  przedpołudniem  roz- 
ix>azęló się bicie w pulpity, rzucanie bibularzaińi, 
g ra  na trąbkach itd. N a  rammem posiedzenhi p rzy  
om awianiu popraw ek  do artyku łu  27, k tó ry  m ów i 
o  śzaptmku ziem i, g d y  ^ittiosek pos. Staniszkisa 
(ZLN),^ dom aga jący  się wiproti adzen ia  rzeczow ego  
stosunku, upadł i a rtyku ł m iano poddać pod g lo ­
sow anie; pos. Stroński aipelo^ral do m arszałka, a- 
by nie IK iddawał tego  artyku łu  pod g losow an ie , 
g d y ż  jest 011 sprzeeizny z I b i i s t y f e j ą .  K ied y , m i­
m o to przeg łosow ano a rtyku ł 27 i ana logiezn ie  
art. 29, pos. Dnlbanotviciz ośw iadczy ! im ien iem  
Ch. N., Że w obec ■sprzwcziiośtó tych  a rtyk u łów  z 
konstytucją  kfeib ,jego opuszcza ną znak protestu  
salę i u ch jla  się od  głosow a nia.

Popotudnii) p rzysz ły  pod g losow an ie  a rtyk u ły  
d o ty czą ce  kotan izacji i osadnicitwa w o jsk ow ego .

_ G dy  a rtyk u ły  t e .pmzesaly, zaczęło  się szalone 
b ic ie  w  pulp ity na ławach b ialoru iskich^ukraiii- 
skich i kom unistycznych : P rzew od n iczy ł w w c z a s  
m arszałek Pluciński. A b y  przełam ać obstrukcję, 
poddał on dalsze a rtyk iu y  pod g losow an ie , a- m ia­
now ic ie  art. 51, k tó ry  mówił o w yłączen iu  od u- 
dzieh i w nabyw aniu  pa iee low an yc li gru n tów  
zd ra jców  i d ezerte rów  oraz ant. 52, kw alitiku ijąey 
k o le jn ość  wu wizgi ędni emu nahywcćtw ziem i, a 
w ,ęc: żo łn ierzy  form acji ochotn iczych, ich rodzin  
itd.

Tu  w ybueh ia  szalona awantura, na lawach u-

obrad Sejmu. —  Wzburzenie wśród posłów.
. Kraińskich i b iałoiuskłch . T rw a ła  ona jak ieś  10 
minut. P rzew odn iczący  klubu ukraińsk iego, Chru- 
dżk i, k ie row a ł całą v irm w ą .M a rs za łek  P lucińsk i 
w obec tego  p rzerw a ł posiedzenie.

P o  jakim ś <-;zasie w znow iono je , p rzyczem  m ar­
szałek  Plucimski ośw iadczy ł, że Chrud.zki prosi o 
15 minut ijaizerwy dla naradzen ia  się z kliiiw m  tria 
loniisikim, i podał tę prośbę, jak o  wniosek. W n io ­
sek został p rzy ję ty  głosam i posłów  od P ia s ta 'w łą ­
cznie na lew o.

W  czasie p rzerw y  )X)ja\\ił się na ir\d>unie album 
z fo togra fiam i, po-t-rz-etany? d:o ew entua lnego ka rce ­
nia i wykiluifiżania pos łów  ora z  tablicą, na kttórej 
by ło  napisane „za rządzam  g losow an ie nad poprą- 
v k ą  4'61".

K ie d y  w znow iono irosiedizienie, zaczę ły  się krzy  
ki na lew icy : ,ą:rectz z tab licą11. Dos. Ohrudzki i- 
m ieniem  klubów : bia łoruiskiego, ruskiego i komu- 
n istyczn jTh , zarżąda! reasum pcji art. 44, 51 i 52, 
k tóre  p ropagu ją  osadn ictw o, a w ięc, ja k  się w y ra ­
z ił, zabór ziem i rodz im e j, ośw iadcza jąc, że w ra­
zie odrzucenia Pkiraiiiey ,będą kon tynuow ali ob­
strukcję do  uijradłego.

■ W icem arsza łek  P luciński ośw iadczył, że reasuin 
c ja  m oże nastąpić jed yn ie  p rzy  ta-żeciem czy ta ­
niu. Na to znu')w wybuchła szalona tw zaw a .

Do ch w ili w yszed ł na trybunę r|X)s. B arlicM  
(DDS) i zażądał usunięcia tab licy, to samo ży c ze ­
nie pod ją ł pos. Rudiziiiski ż Wyzwaoleńia, k tó ry  o- 
świiadczył, że je że li tab lica nie będzie usuń:eta , 
W y z w ‘ *lenie uchyla się od obrad.

D onieważ w rzaw a nie ustawała, przerw ano po­
siedzenie i zw ołano konw em  senjoroiw, a  tym cza­
sem pos, 1 Iziem hlo (DDS) i N ied zie lsk i z W y z w o ­
len ia w yn ieśli tab licę z sali. W śród  posłów  panuje 
ogrom ne wzburzenie na m niejszości i na partje 
kom unizu jące, oraz slycłtać zarzu ty, że iprezydjuni 
Sejm ii zachow u je się stanow czo ża łagodnie.

PO W R Ó T P R E Z Y D E N T A  W OJOIEGHOY'SKIEOO.
Wamszajwa. 14 brn. (Teh w#.). Prezydent, Rzeczypo­

spolitej W oącr.iechowtjki powJóelł z Zakopaiitego do 
Spały.

FRANC USKIE  ŚW IĘTO  NARO D O W E W  POLSCE.
Wainszaiwa. 1.4 bnn. (Teh wh). Wan-scaiwa obchodziła 

wczoraj uirocizyśdie święto narodowe Fnaucji. Rano w 
katedrze sw. Jana odtoyló się urocizytfę nabożeń-tiwo 
z uidz.alem pi.izeid.i.aiw.iGieli anilbasatjy i wojskowej mi­
sji f-anousikiej. Po  nabożenisitlwie ruszono* na cnnentarz 
powązkowMkk grlz:e na pornmiJku na cześć poległych 
F i an.ciuizów, po krótkiej modlit/wio, odprawionej przez

ikp, bl-kupa Galla, złożono- wisipamiały wjeniec z  bia­
łych i pąsowych róż.

„PACYFIZM“ ANGLJI.
Lomdyin. (P A T ).  Na dzisiejwzem posiedzeniu ga- 

Ińnetu m inistrów , k tó re .s ię  odbyło  pod p rzew odn i 
ctw em  lorda Birkenheada, ukończono op ra cow y­
wanie program u budowy now ych  jedn ostek  bo­
jow ych  morskich. „-Daily T e l e g r a f  donosi, że 
zgodn ie z ęun  progirame n a leży  s jxx ]z iew ać się 
wykończenia.' w -c iągu  następnych pięciu lat budo­
w y  czterech  k rą żow n ik ów  o pojem ności 10.000 
ton każdy.

O czyw iśc ie  nie m ieszam y się Iłu w ew n ętrzn ych  
stosunków  naszych sąsiadów7, a le  ocen ia jąc  bez- 
s tionn ie sam fak t kon flik tu , uw ażam y, że g łów ną 
lo lę  w za łagodzen iu  togo  sporu piowunni obecnie 
odegrać ózesfcr narodow i dem okraci, taką samą

rolę, jaką odegra li *00 , Jezu ici w  X V I I I  w ieku.
S łow a  dra K ram a iza , w^lpow iedziane dnht 12  

bm. w  N o w e j W si, są w każdym  razie już funda­
mentem  pod budowę pom ostu ugody. Bk

/

_____________ ____
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Kryzys azjatycki.
MoiOiWMfwa. europejśkiei, które po w ielk iej wojn ie 

źle się bawią usiłując .jak najbardziej ur uwinie sobie 
nawzajem egzystencję i podkopać tą trochę ładu, 
która się po katastrofie w ytw orzyła  —  otrzymały 
groźne memento. 

jPlijźyiizio ono ■ze Wschodu. ze isnarej Azji.
To . ico się dzie je  w  Chinach, co się muże dziać i pra 

wdopodotaEe ibędzie działo ju tro w Imdjaeh, m e jeat 
w takiej w ie lk ie j m ierze dziełem bolszew ików  rosyj­
skich, gaik.' to eiię powszechni? W ie m a . Po lityka  Sowie 
rów  tylko wyzyskała korzystny dla je j plamóiw m o­
ment pśyobólogiiczmy :w życiu polityczmem ludów aizja 
tycikich.

Srtąid obecny stan umysłów w A zji pnzedstaiwia du­
że podoibieiteitwo do tego, cośmy widzieli iw Rc*ljJ w 

eewizlym Htuliecriu.
Fańtitiwo .rośyDfcfeic, autokuatyezn.e w stylu miapół 

wsichodiuilm, iztwiąizane bliiizko z Eunopą, onganilziująoe 
swą adiminiistnaicję i siwe życće gospodarcze na .sposób 
europejski, ipotinzeibowalo lunzęclinilikćłw i Iteclmików iz 
europejsikiieim wykształceniem. A l  początku tedy ze­
szłego ęitoilectia zakładało Łm tr.w yftety i wysyłało 
swą młodzież na sltuidja- m  granicę. .Ki ztalnąica sSę 
m łodzież wchłaniała nr.etylko iwitidlzę zachodnią, ale 
.i. izaidhodincie iildee. T e  Idee ma gruncie not«yj*k'im, ma­
jącym  całkiem Jnną, .niż zachód, hieitoirję pozy rosyj­
skiej pisyobołogyi, bardzo udmieiiineij od. zachodniej, 
przeradzały się w  .bardzo interesujący sposób, aż rw 
końcu doprowadziły do Haik interesującego zjawiska, 
jak botoziewfJcka rewolucja.

Podoihny (proces odbywa- się obecnie w  krojach a- 
ejatydkiich.

Zaieizął się 011 w  Japonji. Tam  rząd, .również dila- ce­
lów państwowych, poHiiityczinych, w oj Ikowycih i  g o ­
spodarczych, pobitamowiił zaopatrzyć Młodzież iw iwie- 
dzę europejską. .Dzięki wyparła lej dyscyplinie unoraJe 
mej etarej Japcmji, młodzież ■ japońska iw pieiiiwtszych 
pokoHaniach, które weszły w (zetknięcie iz Eiunopą i 
Am eryką, izdoibywała tyllko iwledlzę pnaikltycianąu iide- 
ami zaś europejtlkitemi nie pnzejmOiwala się. Dało to 
w wynliiku olśniewający ,wwost potęgi japońskiej i 
triumfy Japonji nazeiwnąitiiz. Z  czasem wszakże. idee 
europejskie .znalazły sobie drogę ido umysłów japoń­
skich, .co pociągnęło pa soibą objawy rozkładu w ży ­
ciu poliityciznem państwa, objaiwy, już dzisiaj (przed­
stawiające duże miebeżpieozeńltwo A rodzące pytanie, 
Ozy <ten ikiraj, tak imponujący ido niedawna spójnością 
wewnętrzną, nóe zapluci loaprizęrżemiem wewinętlriznem 
za siwo ją europeizację.

■Pafetiwa muziuilmańslkie, jak Turcja i Persja, izwła.uz 
cza pierwsza, ł>ęd%ca oddawała iw iMilzikWn stoesumikaeh 
z  Europą, .bioniły się przed wpływau/i ideow°mi za­
chodu tyranją myślową Islamu; nieminiej przeto 1 one 
w ysyła ły  część swej m łodzieży na slmdja do Europy, 
i  Ach młodzież zaczęła eEę kuTtmić ideó logją  ziachodinią, 
(Wstępowała do oiiganiizacji1 tajnych, icio dało. cuch 
mtodotureefci, a w  nasitępSitwie rewolucje w  Turcji 
i w  Persji.

Najdłużej się trzym ały w odosobnieniu od  wipłyiwu 
prądów europejsklMi diwa wiielikie kraje, cywllllzac.yij- 
młe śtanowiące dwie odręjbne części świata —  'Indje 
i Chiny. I  ma nie wszakże .kolej przyszła.

W  Indjach .rząd angiefefci zaczął wprowadzać iwy- 
feizitatoeiiie e iuopej kie. Z  jednej .stromy, diziałala tu 
chęć wychowania sobie *  pośród ludności1 m iejscowej 
pomiocinikóiw w  ż&rządizauiliu itą .óLbrzymią posiadło­
ścią i w  efoploiatawamiiu je j bogactw^ z drugiej —  
ddktlrynerefrwo ■terailne, pracujące nad ni-szczęślilwite- 
niern łunlizibośicii .i iwildzące prositą drogę, do niego .w 
przerabianiu iwisizysitlkiic.h Aslot ludzkich ina obraiz i .po- 
dobień-lwo siwoje. W  wyniku tej pia.cy naimtnorźyłO 
się iw pdja.cn Juldzi1, -operujących strzępami' uiied.zy 
europejfefciej i  strzępiąic.yeh sobie up.;a płytitó-nf’ fra ­
zesami lń‘beira’ln.emii i .radykalineimii., Ci właśnie pup ie 
cyw ilizacji eurtopej-lkiiej, cyw ilizacji te j nie rozumie­
jący, ale łakomie sobie .przeipowiadający głośne hasła 
zachodnie, stanowią maijnwbecjpreozinóp^zy diziiś dla 
■rządów 'angielskich iżywidł w DndjaiclW najj.,io.da.tniiąj- 
aze środowifcko dla agitacji bolsizeiwiickiej.

D o  Chin w p ływ  europejskich idei dostawał się z 
trudem przez mlejoiwmzy iprotesitaniclkiicih  ̂ amigieilfeikiicli. 
a zw łaszcza amerykańskich, później zaś utorował so­
bie tszerc-.zą dirogę, gdy cizęść mtodzieży chińskiej iza- 
częta się .kfeztaljcić iw Japonji, Am eryce i: Fnriopie. 
Ołówiną .pracę nad europeizacją Ohiińcizyków Wzięli 
na .,-iiebi't Amerykanie, kitórzy roawiluęli iWśród mich 
szeroką propagandę swoich poglądów n'a śiwia t. i jak 
się izdaje, organizowani1 ^propagowanych. iDaio to w 
wylniiku irewolncję ichińtką, po której europeizacja, 
Ideowa zaczęta irobić szybsze postępy, przygotowując 
grunt, dila daiteloftRęj agitacji bołeżewiicfciiej.

.Stare cyw ilizacją lud.y azjatyckie, jak Iniluisii, a 
fflwłattzciaa Chińczycy, mają itak różną od Europy 
puze-złośc', tak odmreuine od naszych 'wyitiworzone 
przez ite .przeszłość .Anst.ynkty społeiozne-, .psychika ich 
jest tak odrębna, tak  dla Europejczyka, nawet po la ­
tach st udjów nie, rozumiała., ńlż iz góry można przewi­
dzieć, że posiane- na. itym gruncie idee dadizą pilom 
inny. niż w  Europie, .przez siewców .całkiem mieprize- 
w dziany.

.D®iiś A z ja  iziiajdujiH się jeszcze w  pierwszem sta- 
djurn fetmemitacji, wywołanej przea .idee i  hasła euro­
pejskie, kiedy te hasła powtarzane są t.ak, jak n.a ma­
zie zostały pntzez azjatyckie umysły .pojęte. ,Z czaist m 
wszakże, jDuzenikając głębiej, iw miarę przetną wiania, 
będą one w  tych odrębnych środowiskach .społeciz- 
nyc-h w  różny s.posób aisymiiowane i mogą w yw ołać 
niosły chamie mteref ujące zjawiska. [Również tajne
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grunci , moga podlodiz najdziwniejszym pmzok&ztał- 
cenflom i w ytw orzyć  siły, wprawiające w zdumienie 
tyoh. którzy je caczepUli. Dziś jedno już jest peiwrne,. 
że znana .ksenafobja, ludów azjatyckich izmaaażła po­
karm w  iprzyńiesfjoniem z Europy i Ameryki haśHie- 
wolności i  dzięki .temu w  A z ji coraz głośniej rozlega, 
się dziś hasto:, precz z Eunopejcżykaimi —  Ab ja di'Ja. 
A zjatów !

Do tego  ognia do.towa oLiiwy pnopagauda Sowie­
tów , Ikitóre tzorgamiizowaty iw A z a  całą sieć ihltryjg 
przeciw państwom euroi:ej.-k:m, a iw sizcaegóimiości 
.przeciw Augrtji. Sow iety w  dążeniu do wwych celów  
obecnych nie liczą się z .tern, że siły, ihudwone dżiiś w 
A z j i  prze® ich politykę, .zwrócą ®ię w prizysiżłości i 
przeiciw Rosfi, która ckUikilcm swego położenie ge- 
ograficiz-nego może być wystawiona na większe mie'- 
ibeizipdeicizeństiwo, niż jakie fco ilwiek minę państiwo.

NawAjsem mówiąc, wszy-ulkie dane przemawiają za 
tern, że  za polityką .Sowietów w A z ji i-stoją Niemcy, 
których bluzkie stosuńkii z fioiwieitami zostały unia- 
oczńione świeżo przy siposobnoiści dyskusji nad pak­
tem  <rwaranicyjnyni i  wątąplemem NimoóeK: dc L ig i 
Narodów. Cel Niemiec jest. jasny: izaato-orbować mo­
carstwa euiropeji kle sprawami aizjatyckiemi w te­
dy one, jako nie mające diziś .beapośredlnich injtieresów 
'w Ażjii, z której je  ostatnia wojna iwynzuciła, ibędą

Moakiwa. (AóVT). Dzisiaj przybył tu z wielką śwf- 
tą noiwio miarbwany ambasador japoński Na 
dworcu powiltany zoatał pizez koimisainzy ludo 
wych i wojskową kcntpąąję hoiijoiOY. ą. Przyjazd 
pieuwsizego a.nbasiadora japońskiego w chwili za­
ostrzenia stosunków między Anglją a Rosją, uwa­
żają tu za udaremnienie r isiłowań Anglji ca do 
stworzenia frontu anitysow letkiego.

L onfcyn. (AW ). Rakowski konferował wczoraj 
z Chamberlainem. W kołach politycznych przypi­
sują tej konlfertuitcji wielkie iit c zenlie. bo jest to 
pierwsza wymiana ."dań między Anglją a Sowie­
tami od czasu wybuchu niepokojów w Chinach.

Rakowrki powiadomili Chamberlaina o zleceniu 
dla firm angielskich zt s trony Sowietów na zakup- 
no maszyn i narzędzi na kwotę 15 milj. funtów 
szterlkigów, lecz nie podał bliższych danych, mda- 
nowilcie, jakie to firmy otrzymały powyższe zamó­
wienia. Przedsttawioielowi „Tribuny^* miał Rakow ­
ski oświadczyć, iż Rotja dąży do nawiązania z An 
g’ją podobnie przyjaznych' stosunków, jak .0 mia­
ło miejsce za rządów gabinetu Macdonalda.

W YNURZENIA COOLIDGE^A

Londyn. (A W ).  Z  W aszyn gton u  donoszą, że 
prez. Go o lid g e  odbyt kon ferencję  z K e llo g iem , na 
k tóre j oma.wianem było stanowisko A n g lji  wobec 
Chin. K e llo g  ośw iadczy ł, i żA m eryk a  będzie p rze­
strzegać postanow ień  kon ferencji w aszyn gtoń ­
skiej.

fiitany Z jednoczone dążyć  będą, aby Chiny wy­
pełn iły  sw ój obow iązek  odnośnie ,do k w es ,ji praw  
cud»orziicmców i bezp ieczeństw a ich życ ia  oraz 
mienia. W  kołach m iarodajnych  tw ierdzą , że k on ­
ferencja  celna m ocarstw  z Chinami odbędzto się 
za jak ie  trzy  m iesiące.

S-prawu ekśtefytorja lnoścd  om aw ianą będzie po 
ukończeniu kon ferencji celnej. W  kolach  oollity-

Paryż. (A iW ). Prasa uważa pow&ieschnic fakt 
w4»tnzvmiainia się w niedriełę od głotowania przez 
socjaltotów za upadek kartelu lewicowego. Opozy­
cja z triumfem konJuitnje przesunięcie rządu na 
prawo.

„Pertpt Paifciien“ praewitluje upadek gabinetu 
PaCirdęvego zatfcz po ferjach wakacyjnych. Nie 
jest! to wyklutzomem, bo prócz socjalistów część 
socjalistów republikanów występuje także prze­
ciwko polityce rządu w sprawie Marokka i prze­
ciwko planom finansowym ministra Caiłlaux‘a.

Isrtinfieje znowu druga możliwość, mianowicie, 
:e rząd zdoła pozyskać jakąś ilość głosom lewico­
wych w czasie ferji wakacyjnych. Z a le ieA to bę­
dzie od nokom ań z Abd-eł-Krimem i od sposobu 
przeprowadzenia planów finansowych przes p. 
CaaDaux‘a.

0 UPADKU FEZU NIEMA MOWY.
P a ryż . (A W ).  S fe ry  dobrze po in form ow ane w  

nastęfniyący sposób w y jaśn ia ją  p rzyczyn ę  ostat­
nich n iepow odzeń  francuskich w  Marokku.

Na południe od Taizy w  górach , tuż obok A t la ­
su, m ają swe siedziby szczepy  m arokkańskie, k tó ­
re n igd y  nie uznały au torytetu  sułtana w  Fezie . 
A k c ja  m arszałka L yau teya , k tó ry  u ciągu lat zdo 
la l p rzyw iązać do idei ziwlerzcłnnictwa sułtana i 
p rotek tora tu  F rancji p raw ie w szystk ie  szczepy  w

R A U T  L E K A 1R 1ZY . W  dtim Tvicizorajs.zym zarząd sito 
łeczineigo miasta W arszawy podejmował w salonach 
ratnisiza .uiCEeistoików wnzechpoickiego zjazdu lekarzy  
i przyrodników. Obecny był mtoÓBrter spraw w«wnięttrz 
nyoh Raoakiewiież, pinzedstaiwtoiele władz amsitytiuiciji, 
orsaniizaćfri'. Fant rwżecia i ł  sie do późnej nocy.

aogiefciką politykę. ,|iopierani& l^femióc praekiw Elron- 
j c ji i POltoe. Aongfliji ipraouje nad. podźiwigtnięciem N 'e- 
miec w  Eturopie, a  N iemoy za .pośrednito1 w »iu  Aowie- 
tówi pracują .nad anaszctzeiniiefliw AingdjjL, której potęga 
ma swą podstawę w Azą..

<My się aw aź j głębisz żriidla fenmentąojii, która 
dżiś ujaiwtoa się; w  Jaroiacti aisjaityidkiioh, iattwc zirc zu­
mieć, ż e  to, ido. aię diziś tam dzieje, nie jest zjawń-ikiem 
pr:2jemijająiean, alle poi-izątikSenp ■wiefl.kiiego aługoitirwa- 
łego kiryzyism Ntopodobina diziiiś' ipnzewSdiriet rózmych 
postaci, jakie- .na różnych maiejfecach tern kryzyfe przy­
bierze., pnzewrotćrw, iw jalki/ch śię iwyraad. T o  jędrno 
jest diziś pewne, że położenie pańsitrw eturopeji^kach, 
a ziwłaisiziciza .Amgilji, ,w A z ji staje się conaa tirudnie^ze. 
N  i obie zipiecie ust wo jest fem  większe, iż  w  jparz» z dą­
żeniem .htdów aizjatydkiicih do  emanicypacyt politycz­
nej lidzie szybko iproses msoimodizieimiainfia się -jch g o ­
spodarczego, m ający iprzedeiwSizystikiciiL sw ój .wyraa 
w  rozwoju przetoy^dowytm Joipomjd, a  diziś już Chin. 
; fody j.

(Mememto świeżych wypa dków iw .Chinach, jest wo- 
ibeK1 tego- wszystkiego ihąndzo wymo'wne. Jeżeli wy­
m owa jego nie okaże się .dość siiną jeszcze dzisiaj, 
to  bodaj Jest pewne, że  niezadługo A z ja  .przemówi 
mocniej i  zmusi państwa europejskie do polityki, 
bardziej niż dziśiejisiBa, zgodnej .z wymaganiami inze- 
ezytwisteśoi.

cznych przyp isu ją kon ferencji ce lnej w ie lk ie  zna­
czenie.

ANGLJA NIEZADOWOLONA...
Londyn. (A W ).  Nada ją  tuta,, coraz w iększe zna­

czen ie w ydarzen iom  w  Chinach, kitóre m ogą po- 
'ważaiie poderwiać p restige angie lsk i na D alek im  
W schodzie.

O gólne ro zg o ry c zen i! (zapew ne w Lon dyn ie  —  
przyp . R ed .) w yw o łu je  dotychczas jeszcze  n ie ­
sprawdzona w iadom ość o ca łkow ite j treść' w y o -  
k u  kom isji d yp lom atyczn ej w  Pek in ie , k tóra  ba­
dała p rzyczyn y  w ypadków  w Szanghaju.

Jak w iadom o, A n g lja  nie była  w  te j kom isji re ­
prezentow ana. Otóż, jak  się teraz okaizuje, kom i­
s ja  n iety łko , że uznała za w innych w ydarzeń  w  
Szanghaju  p rzew odn iczącego  A m erykan ina , Fes- 
senera, p rzew odn iczącego  rady gm innej w  S zang­
haju, oraz szefa po lic ji A n g lik a , Mac Eva-nsa, a le  
też zażądała  ich usunięcia. W y w a r ło b y  to jak  n a j­
gorsze  w rażen ie w  Chinach i ośm ieliło  Chiuozy 
kóws do n ow ych  gw a łtów .

DYMISJA KAR ACHANA?
Lond> n. (A W ). D onoszą z Tientsinu, że poseł 

sow ieck i w Pek in ie , Karachan , w k ró tce  w róei do 
M oskw y i obejm ie k ierow n ic tw o  spraw  ze gran icz­
nych vV m iejsce Ozlczerina.

W  poselstw ie sow ieck iem  w Lon dyn ie  zaprze­
cza ją  te j w iedom ości. O dw ołan ie Kaaachama jest 
jednak  uważane za rzecz  m ożliw ą ! z powodu, że 
po lityka  jego  w ew o ła la  k o n flik ty  z m ocarstwam i 
zachodntom . i Japon ją , a naw et z n iek torem i g e ­
nerałam i chińskiem i, któ.rym ag ita c ja  bo lszew i­
cka w  Chinach jest n ie na rękę. P o lity k a  K aracna 
!na w  C liinach uchodzi za n iejedinolitą i n iezręczną.

(W iadom ość  ta, pochodząca z Londynu , w yd a je  
się w ięce j, niż n iepraw dopodobna i okaże się n ie­
w ą tp liw ie  zw ycza jn ą  kaczką  dziennikarską. —  
P rzyp . R ed .).

francuskiej stre fie  działan ia, nie dotarła  jeszcze  
do gór A tlasu . D la tego  też w ys łań cy  A bd -e i-K ri- 
m a z ła tw ośc ią  zdo ła li przekonać szczepy z A t la ­
su o kon ieczności przystąp ien ia  do w o jn y  z suł­
tanem , zosta jącym  pod p ro tek tora tem  francus­
kim.

W  ten sposób szczepy atlask ie za g ro z iły  k o le i 
w ąsko to row e j, kitóra p row adzi z Fezu  przez T a zę  
do A lg ie ru . F ez , w razie za jęc ia  te j ko le i, byliby 
pow ażn ie zagrożony , ale ze w aględu  na potężne 
fo r ty fik a c je  tego  m iasta, niema obaw y, aby m óg ł 
u ledz przew adze liczebnej K a b y lów , nie posiada­
jących  c iężk ie j a rty ler jf. N adchodzące z F ran c ji 
posiłki, n a leży  p rzew idyw ać, nie dopuszczą do 0- 
toczen ia  Fezu.

B ed .11. (P A T j.  T eod o r  W o lf f ,  nacze lny redak tor 
„BerlLner T a geb la ttu “  doradza nacjona listom  nie­
m ieckim , aby nie radowali się z pow odu  w ypad ­
ków  w  Marukku. gd y ż , jak  pisze, jest rzeczą  n ie­
w ątp liw ą . iż F rancja  odniesie zw yc ięs tw o  nad 
Abd-el-K/rimem. W szy scy  rzeczo zn aw cy  w o isk ow i 
n iem ieccy zgodn ie w yraża ją  op in ję, że  w o jsko  
francuskie w  krótk im  czasie stanie się panem  sy ­
tuacji w5 Marokku,

Paryż. (P A T ).  .,Mat.in“  donosi z W iesbaden  1:. że 
stacjonowana w  Pa la tyn ac ie  d yw iz ja  wojdeu  ma- 
rnklkańskich w ysiana zosta ła  do M arokka.

ANGOR A I  N IE M C Y . BiurO' W o lffa  donosi, że ro­
kowania rządu niem ieckiego z rządem aragońskim w  
spra>vie przywrócenia klauzuli najw iększego uiprzywi 
le j0'wania w zajem nego w  traktacie handlowym  już 
się rozpoczęły i  -,ą prowadzone z'w idokam i nomyślliie 
p-o zakończenia.

m iały iwięksizą swobodę dziaJania w  Europie.
T o  matura'unie, dojupoiwadza sitopnioiwp d o  absurdu Rojoam Dmowski.

Uroczysty przyjazd ambasadora
aponskiego do Moskwy.

^rzed ostateczHiym upadkiem Pain|evego?



Ntr. l ó l . GONIEC KRAKOWSKI JE

"ielona banda Panicza
Jedno z pitna lwowskich podaje:
Od siedmiu Jat na terenie powiatu łańcuckiego i są 

siednich gii-aeiujo’ osławiony bandy,ta Kosior, nazywa­
n y  powszechnie Paniczem, który też caęs^o zapuFŻows 
się ze swoją „z-ieło-ną ba-ndą11 aż w w ojewództwa iu- 
beiiekie. W ładze bepieczeństiwa muszą walczyć z nad­
zwyczaj »dtaią organiza* ją jego bandy, zwanej ..zielo­
ną" dlatego, że ta przeważnie kryje się w  polach i 
latach. Wszelki po ścig' i schwytanie tego W id y  ty  jest 
bardzo utrudnione wbkufek licznych warunków, ja­
kie sprzyjają Paniczowi.

PrzedewiszyHdkieim policja Jiie posiadła jego fotogra- 
fji, która ułatwiłaby 10zpoznanie bandyty. Są różne 
'rysopisy, które wzajemnie wcale nie pokrywają się. 
Rysopisy te zebrano od osób, atakowanych kub robo- 
wanych przez niego, a każdy -rysopis jest odmienny, 
bo Panicz w  tw oich  występach -zawsze wyisrepuje w  
innej charakteryzacji i-w  innein przehrandi. I tak ra­
bowane przez Panicza o&oby w idziały go nappzemian 
jako chłopa, pana, żo-Mecza, oficera. żyda, Sśiejiza, 
a nawet, .w sltnoju zakonnicy. W idziały go ogolonego, 
z wąsąpk, zupełnie za rośiniętego na twarzy, z baozka- 
miii, im  jako bOomdyna, drogim rawm  jako bruneta. 
T o też  nie jest nawet wykluczeniem, ’ że Panicz często 
może p-nzebywać luib przechodzić obok funkcjonairju- 
szów policyjnych, wcale przecz nich nfe rozpoznawa­
ny. N ikt terwiem nie ma pojęcia, jak on faktycznie 
wygląda.

Dalej banda ramicza jest bardzo dobrze zorganizo­
wana pod względom wywiadów. W , tym kierunku 
nieocenione usługi oddają mu kobiety, w  szczegól­
ności jego łiozme kochanki, jafeoteż kochanki człon­
ków  jego bandy. Na rękę bandzie Panicza idzie^talcże 
sama ludność, (teyini to z obawy przed rabunkiem i z 
zysku, bo Panicz okazuje się często baodzO hojnym. 
Rozdaje nieiytko zrabowane rzeczy, leciz także pie­
niądz^ i tem zaskarbia .sobie wdzięczność. On to dzie­
wczętom daje pieniądze na trzewiki i ubrania, przy­
czynia się do zabaw na chrzcinach i weselach. Je- 
dnem słowem celowo odgrywa rolę „dobroczyńcy11 
ludu. N ic  zatem .dziwnego, że liudniość chętnie go  in­
formuje o patrolach poAcyjnych i o każdym pościgu, 
a także członkom jtigo bandy nv danych chwilach u- 
dżiela schronienia, policje zalś fałszywie informuje, 
sprowadzając ją na hiytlne .tory.

Gdy Panicz z swoją bandą w; miaju cora,z więcej 
dawał się we znaki1, lwowska ofcręgoiwa komenda po­
licji państwowej zainządzlCia nieuisitaijąicą obławę. a fuin- 
fcbjonarjuHze policyjne eatergiicziuie, według ułożonego 
pianiu zajęli się tępieniem bandytyzmu w środkowej 
Małopołisce. Os-żainć-e podrygi Panicza, to napad jego 
na jadącego w powozie hr. Potockiego kolo Łańcuta 
i na hiotel w Radymnie. Qd tego czasu Panicz ucichł, 
przestawszy rabować. Dowiedział się boiwiem i stwueir 
dził, że oibeicnie poiiicija działa przewam ie w  ubraniach 
cywilnych.

Za jego przykładem poszła także banda. Mitikow- 
skkgo. niedawno zast.nzelonego koło Dukli. Obie ban­
dy, zoc-jeintowiawszy się w sytuacji, poczęły -wycofy­
wać się z terenu środkowej Małopolski. MRkfowjfei 
przez Karpaty zamierzał 'ze swoimi a.dherenitami do­
stać stę do Czechosłowacji. Przejście to  nie udało się. 
W  poibl iżiu granicy wraz z Muchą padł .trupem towa­
rzysze jogo, z Maczugą na' czele, natomiast sitają 
przed sądem doraźnym w  Przemyślu.

Panicz jednak namazie opuścił siwo ją  bairadę i jak 
to często czynił,, w  eleganiokiem ubraniu darył się do 
tmas-ta. Jak stwierdzono następnie. Panicz był także 
we Lw ow ie przez *jeden dzień na iamo Boże Ciało.

Tak  był odważny, że przebywał nawrot/w pobliżu gn u  
chu 'policji państwowej, bo posilał się obiadem w re­
stauracji Bohreta, przy ul. Kazim ierzowskiej 1. 29, iw 
czasie czego towarzyszyły mu dlwie kochanki. Nie u~ 
lega kiweistji, że ze liwowa, Panicz najejpokójałej odje­
chał sobie pociągiem na zachód, poczem prz^bj^wat 
w Tarnow ie łub w Krakowie, do których to miast 
często wyjeżdżał na odpoczynek.

Tymczasem oddziały policyjne z całą zawziętością 
dalej przeprowadzają pościg za bandytami, chcąc wła 
śnie wyłapać członków bandy Panicza. Onegdaj silny 
oddział policyjny na pograniczu w o j wódiztwa -lubel­
skiego w nocy dotąd do gminy Mchówka, gdzie w 
obok położonym lesie obozowali bandyci. Nagie ktoś 
spostrzegł operujących oddział policyjny i uderzył 
w dzwon pnty kościele na alairm. Stiwie-rdizouo, że był 
to syg.iał dla bandytów do uCeczkii. I rzeczy? iście, 
gdy  po upływie pól godziny komisarz z oddziałem 
posterunkowych dotarł na wskazane miejsce w  losie, 
zastał —  .jak no mówią — _ ciepłe miejsce. Po bandy­
tach pozostało palenisko, a obok tegoż niedojedzona 
w ieczerza, fkusałki z winem oraz kilka różnych mirne- 
TÓiW ..Wieku N ow ego11, zawierających wiadomości o 
pościgu bandytów7.

Gdy tak oczyszcza się z bandytów teren wojewódz­
twa lwowskiego i już od 19 maja Ucichły , albumiki, 
dzięki zarządzeniom komendanta okręgowego, insp. 
Wilczyńskiego oraz dzięki’ , nieizanordoiwauej pracy i 
pełnej niebezpieczeństwa, posterunkowych, dochodzi 

„do lfais wiadomość, że sam Panicz pojaw ił się koło 
Suchej, usiłując zapewne drogą .na Zakopane dostać 
się do CzechoLsłowaoji. Nie ulega zatem kiwesłji, że w 
najbliższych już dniach, gdy  zabraknie herszta, cizJon- 
kowię jego bandy przecież dostaną się w  ręce poli-

Wiadomości 
telegraficzne.

Ł O T W A  ODDAJE POLSCE 6 (GMIN. Donoszą, iż 
Łuttwa gotow ą  jest zwrócić Polsce sześć gm in czy ­
sto polskich ma (pograniczu, które iswego czasu zo­
stały przyłączone do  Ło tw y .

Z N IŻ K A  GEN CH LEBA W  (W A R SZA W IE . W.rpó,- 
na reprezentacja zw iązku m łynarzy po porozumieniu 
się z (Rządom zobow iązała islię obniżyć ceny mąki i 
chleba w  W arszawie.

PRZED  DOROCZNYM  „TYG O D N IE M  AK A D E M I- 
C k IM “ . dJiorocŁuym zwyrozajetn R ada  Naczelna po­
mocy m łodzieży akadem ickiej wraz ze iswoimć orga­
nami pTOwimcjonalnemd urządza w jesieni na terenie 
R zp lte j „Tydzień  Akadem ick i11. Od' (wyników tej im­
prezy zależeć będzie d la  setek m łodzieży (możność 
przetrwania przyszłego roku akadem ickiego na st.u- 
djach; pomyślny ciej w?yn ik da  możność zapewniehia 
im dachu nad g łow ą, da. możność budowania domów 
akademickich. /Już czas rozpocząć ha prow incji1 przy 
got o w and a. techniczne i propagandowe w  kierunku 
zorganizowania, jak najlepiej i  rjałk najwydatn iej „ T y  
godnia11. Rada (Naczelna pom ocy mł. akad. w zyw a 
wiszystkich akademaków zrzeszonych w A k . kołach 
prowinc., aby zgłaszali swą współpracę do' Raidy N a  
czelnej, kom itetów wojewódzkich Ł (do .miejscowyeh 
K ó ł (Przyjaciół Akadem ika. Organizacjom  starszego 
społeczeństwa potrzeba sił młodych, pełnych inicja­
tyw y  i zapału do pracy.

J A N  P IE T R Z \ ’ C X I.

K o lo ro w e  w ę d r ó w k i.
Wrażenia i notatki.

1 2 )
P A R Y Ż * ) .

Jest ezias ów., pnzelśaiiony ostatnim  promueniem 
‘za lhodu . Ooś ze złota  i f i l e t u  Bmije się po p o ­
w ietrzu , po izienń, po muracłi .domów. Spogiąda- 
m y  :z pochyłości Sairnt C lolM , z ■ poza ostasnich 
szpa lerów  lasku huiłoinskiego, na rozłożon y  ma- 
jesta tycan ie P a ryż . _..................................

J eszcze  drżą na .nim w  gó rze  jak ieś jaśn ie jsze 
blaski, lecz  pon iżej już b łęk itn ie je  zimierach, pe ł­
ga ją  cienie. Pozia eiiotą kopu łą In w a lidów 1 m a ja ­
c ze je  szczyt luziorskiej kolum ny, za o lbrzym i cm i 
dacham i Luwru tęjia .dizwonnica St. Gennaiai I ' A - 
ucerrois, co p ierw sza g łosem  dziwonów diała ha- 
bło do n ocy  .Bartłom ieja, d a le j .samotny, na jeżony 
strzeli stem i kończyn  a m i „ ś w ię ty  Żak”  i p ożó łk łe  
w ie że  N o tre  Danie, a jeszcze  da le j kopuła 'Pante­
onu, na gęstym  Kręgu  fila rów  wsparta.

•Saara an&sa dom ów  poprzerzym ana gd z ien ie ­
gd z ie  korytarzam i ulic, w yd łu ża  ogrom  m urów, 
a ż do izieionytch w zn iesień  Pere-Lacha ise . P o ś ro ­
dku te j fa li" w sp inających  się w za jem  da<'how, 
jajtlby wzniesiona w  gó rę  w yspa kam iena, d o ­
m ostw  —  to M ontm artre. U  szcizytu jasne, lip ow ą  
b ia łością  zjjawisklo : biźantyńiska bazylika'.-j^acre 
Coeur i smnlkiła je j  kamipanilla, p rzeczysta  w  li- 
n jach, odcięta  o.d kioanri uiru dom oyi.

W iz ja  P a ry ża  zad z iw ia  /zawrotną śm iałością

*) Wcku-iefc mythrego przełamania *kładu dirufkar-
skiiego „Kolorowych wędrówek11, rozidziat izatyŁuło-
waiiy .k a ryż11 był .częściowo .d/rukowany w feOjetonie
5, 6 i 7. Pptyp. Red.).

1 t „
jM^esiti-zeni. fctó.rej nce .zdołało etlumiB naw et 
wn.ef.rze m iasta. Koło-salny obraz, iw prom ieniu 
d icuna^u  ulic ro z ta c za ją cy  się z pod arkad kijku 
•triumfalnego dę j ‘ E to ile  —  kłaisyrozny i o lbrzym i 
w  lin jach o »ro m . jak i ogarn ia  wizrok z pod ob e li­
sku de 'Ja Concioide, m ając paz.ed sobą a le je  Th1*  
le ry j z lukiem  Karnizełn i' fron tow em  Luw ru , a 
/z bpku espłanadę Rioyiał ku g reck im  .koluiminom 
kościo ła  M agda leny  -e- imponująca, iprzestrzeń .pól 
M a iyow ych , widiziaaiych z tąrasu T rocadero , nocą 
zwiiaszicza .gozpreln-zoina c.ałem m orzem  św iateł, 
odsłania tak  n iepoham owaną perspektywę',- ja ­
k ie j w ,ub.ręjue wnębrzą żadne iz miast-.nie posiada.

N ie m yślę uwiłiaiceać ow ym  .zamkniętym , oko­
lonym  zwartem-i m uraep .zaadkom daw nego  .Pa-i-y- 
ża. co przestrzenią, lin ji' i p ow ie trza  poszczyc ić  
się n ie  m ogą. T ak  wfiele w  nioli chiairakteru. a n ie­
k ied y  ty le  m alarsk iego  e fek tu ! O zy  spo jrzym y z 
.pod .otaczających -go a ikad  na s ta rodaw n y  plac 
des Y o sg es  iz p ro filem  kon n ego  posągu pośrodku, 
c z y  na m roczne zaułki 01ovis z ośn iedzia lem i da­
cham i,_ naiknytemi is-zcaytem Panteonu , o zy  na 
k rzyw  .zny ulicziek iMontrniartre., tak  pio/waiboie. w 
akw arelach  Lepw ęa. A  p rzed z iw n y  piękirością 
n iew ie lk i p la cyk  St. .Siflpiice z fontanną m arm uro­
wą i renesa/nisem kościelnego- frontonu  __  ooś,
jakby  fragm ent, p rzen iesiony z W ioch , z samego 
bodaj -Rzymu.

Pom im o ca łego  szacunku d la  trad yc ji gotyk^i, 
ani p rzed  .wiedeńskim  św. (Stefanem, ani przed 
k a ted rą  w  M edjolan ie, ani naw o) przed Pumem w  
K o lon ji, ow ą „ew a n ge lją  gotycyzim u ", nie odbie­
rałem  n igd y  w rażeń, napraw dę pełnych  i silnych. 
A  jednak  ów  parysk i f i lg r a n  strze liste j arohitek- 
tiu y , z wąskimi) łuków karni enn37ch i tęczonyrob 
szkieł w izniesiony, kryształow a, kap lica  w  Pa la is  
Juisjlce —  ów  dosto jn y  zabytek, .średniowiecza, 
jakiby 'z kam iennego trzonu, z jj&brzeża Sekw any

Jeśli K o ła  Przy jació ł Akadem ika w danej' ani. jsco- 
wośc> niema, należy poczynić starania, by starsze 
społeczeństwo- takie K o ło  zorganizowało. iWzy w a się 
do pracy wszystkich i  tych, k tórzy  z pomocy kole- 
żańskaej i  1 m ieszkań w domaoh akademickich ko­
rzystali i korzystać będą i  tych, k tórzy byt w czasie 
studjów całkowicie m ają zabezpieczony. Po  wszelkie 
szczegółowe informacjo zwracać się trzeba piśmien­
nie do Rady Na-ozelmej Pom ocy Młodzieży Akademi­
ckiej, [Warszawa, Kopern ika 41 p. 8 lub do (Ogólno­
polskiego- Związku Akadem ickich K ó ł Prow incjonal­
nych, W arszawa, Kopern ika Nr. 41 p. 7.

BEZRO BO l NI /W G D AŃ SK  W. W czoraj odbyta się 
w (Gdańsku olbrzymia demonstracja bezrobotnych. 
W szyscy m ówcy przemawiali przeciwko senatowi, 
żądali niezamvfcania zakładów li fabryk, żądaK rozpo­
częcia. robót, publicznych i opłacania, robotnikom w e­
dług tary fy  normalnej. Pocnódi odbył się spokojnie. 
W  Gdańsku jest obecnie, około 15.000 bezrobotnych.

R O Z P R A W A  PR ZE C IW  Jć  E G E PO W L w  dal­
szym ciągu rozpraw  przeciwko Jaegerow i d towarzy­
szom zeznawał iMykietym, kió^y wchodzi»na salę iw 
doibrym hum.orze z p ik ą  papierów i  z kilkunastoma, 
arkuszami zapisanych drołmem pismem, odświeża w 
pamięci zdarzenie minione. N a  pierwsze pytanie, od­
powiada. głośno, petem  pamięć zawodzi i mówi ci­
chym, ledw ie dosłyszalnym głosem.
■ P o  konfrontacji z /Pańczyszynem dnia 31 listopada 
inspektoi P ią tk iew icz wyjechał do W arszawy. M iał 
zabiać (ze sobą tMykietyna, lecz ten potem pozostał 
w e Liwowie dflacizego. —  Myki.etym nie ,wie. W  ciągu 
listopada, otrzym ał kilkakrotnie pieniądze od  Jaege- 
goca i komisarza, po lic ji ISawdokiego. (Od Jaegera do­
stał (trzy razy po BO złotych, od  kom isarza ISawickie- 
go  50 złotych. Mówi, że nie wie w  ja kim celu o trzy ­
mał te ipieniądze. N ie w ie ,c.zy b y ły  pożyczką, c zy  
darowizną. Roizprawa trwa iw dalszym ciągu.

H A N D LO W A  UM OW A PO LSK O -ŁO TE W SK A . 
Sejm przyjął wczoraj ust-awę o- ra ty fikac ji umowy 
handlowce) z Ł o tw ą  1 um owy ambitrażówej z Łotw ą. 
E stom ją l K inkndją.

N IF M C Y  GROŻĄ B E Ż IW A N N IE  (POLSCE. Pod­
czas uroczystości, które odbyły  aię w  -Olsztynie z po 
wodu ó-letn iej rocznicy plebiscytu w  Prusach wscho 
dnich, poświęcono gmach -teatru nowego, p ose ł (Wór 
g itzk y  oświadczył, że .wałka plebiscytowa (była-.tylikc 
małym epizodem w  tysiąc]etniej walce iGermarów ze 
Słowianami, No-wy teatr będzie ostoją kultury ger­
mańskiej. Naotę^nie przemawiał pruski minister 0- 
świiaty i kultury IBaoker, który m im. pow iedział, że 
'jmieslienie korytarza  gdańskiego- jest konieczne i  że 
korytarz jest niemożliwą zaporą, rozdzielającą, jedno 
lity  naród niemiecki.

POROZUM IENIE PO LSKO -G EAŃ SK IE . (R okow a 
ni a. polbko-gdańskie w  isprawie ceł w yw ozow ych  od­
byw ają isEę w  -dalelzjon ciągu. W iększa część kweetją 
jest załatw iona. ,J łanziger Yolksstim m e11 sądzi, że  
pozostałe punkty rówmież zostaną pomyślnie -załaa- 
wione. (Sprawa zakazu przywozu  w  związku z zaka­
zami wwmiiarzonemi przeciwko- N iem com  jest d ^  
również omawdana i są dane, że  (będzie pomyślnie 
załatwiona. ,Nie doszło dotychczas Jedynie do poro­
zumienia w sprawie klucza regulującego podział do­
chodu ceł.

B ASEN  A M U N IC Y JN Y  W  W E Sr L R ftL A T T E  
JEST U KO Ń C ZO N Y. W  tych dniach zostali) uko-ń- 
ozona b udu w-a bawenu amunicyjnego na półwyspie 
W esterplatte w  iG-dańfku. jak również skła-dy dla a- 
municiji i mater.jalów -wojennych, Sprowadzanych) do 
Polsk i pnzez Gdańsk. (Basem .pusiada formę trapeżu 
i jest połączony -z. iWisłą kanałem szerokości 85 -m 
L głębokości 8—6 m. pjjreciętnie.

wyros-ly: N otre-D am e, to  osobli-we wyjąitki.
D o N otre-D a ine m ożna pow racać  nieiwiadiunio 

ile  razy . Całość je j będzi-e zawsize św ieża, szcze­
g ó ły  zawsze nowe. Jest to jakiby olibrzym ' ibnkiet 
kam ienny, pełen m-nóectwa k w ia tów  o -niezwykłych 
kszta łtach . (Każdy ich p ła tek , każdy liść  jie-st dla 
oka c/z-emś mienyfdzianeni, zac i e ka w i a ją c eni. Od 
'Ostroluików -bram, ipełtnjnch figair ornam entów , do 
apokali.pt3'-czinyic.li cliim er, co z .gzemsów A\'ież 
spogląda ją  na m iasto, zasłuchane w  sobie, ta jem ­
n icze, n iek iedy  -wyrazem oblicza i  kszta łtem  .prze- 
rażająlce —  wBzj^stko tu w iąże  się wr imonumental- 
ną potęgę , w szystko  —  pom im o m aterja lnego  c ię ­
żaru —  nie ram uje lotu  wziwyż, aż do koronek  
.szczytowych , d-o wiąziąń sklepień, z k tó rych  m a­
jes ta tyczn ie  s-chodzą dwa szereigi jakićdis o lb  zy - 
mów-świiętj^cJi, w ied iziion}tch po spadzistoeci dachu 
pi-zez dziw aczne -ptaki-potwory.

G dy patrzym y na szerok i, za lany słońcem  p iać 
przed  kościołem , .staje w  pam ięci -gwar średnio- 
w ie em e j sto licy, kolorowio-ść p os ta c i,. przekupnie 
ze swym  ikrzjAhwyan handlem, gaw iedź, c iókaw a  
i fnienast-cona, .szaiiatani i kuiglarze w (budach 
jarmarczmyicł), 00 tu n iegdyś oikałali poem at p rze- 
dziwmego kościo ła  liarwrną wfstęgą życ ia .

Dziś plac pusty, nic n.ie m ąci c iszy  dosto jnej. 
T ętn o  m iasta przen iosło  się na b u lw a ry . pod  se ­
ledyn ow ą  kopułę lip  i ak acy j, rozp iera jących  sza ­
re k o ry ta rze  uliczne.

O j  za rozłewmość tego  życ ia , jak i nerw. n ie ­
zw y k ły ! T en  tłum  m ien iący  się,, zawisze g ło śn y  i 
w eso ły , tw o rzą cy  na poczekaniu  piosenki na t e ­
m at p o lityk i i  „eyen em en t du jou r 11 —  te ogrom ­
ne kaw iarn ie , o.słonięie z ie len ią  drzew , .pełne g w a ­
ru i m pgyk i —  to M ontm artre, szum iące do późiie j 
n ocy  w esołością , płonące setkam i rrżiKibarwtnych 
św iateł, szalone w  swej beztrosce.

(C . 4. ł )»
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K i ł O N I K A .
L I P I E C

15
Środa

Dzis 15 Najśw. O ik. Hen 
jutro 16 Anirzeja i Ben-

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 rn. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m 
43. r. Zach. o g. 10 in. 3) w.

 ‘ O : :o ■yf-. ■:
TE ATR  IM SŁOWACKIEGO.

Środa: „Siedem kirów tłustych**.

REPERTUAR OPERETKI „N O W O Sa” .
środa: ^Kałtia itanoerka11.
/Czwartek: jKiałja tawce/rka” .

BAG ATELA”.

■(ipierwisizy /wysrięp

REPERTUAR t e a t r u
Środa: ,„Dybuik“ .
Cziwartek: ^Ndewimtad gtoeiszinica” 

gości wareizawisikioh).

REPERTUARY K IN  KRAKOWSKICH;
NOWOŚCI: ^Kobieta Iw (kajdanach” ; |dra<mait w  8 ak­

tach. iEWla d/zdeci ii młodzieży idozwoJ-omp.
PROMIEŃ: „Kupiec wenecki” ; dramat w  10 aktach.
REDUTA: ,,Kobieta i pwnaądz,” ; miłość kobiety a pie- 

oiądĄ problem ujęty rt.u/tiaj ibatdzo ©TygimaMe. Jako ,u-ziu- 
pełnienie: N/ąjlepszą dwuaktowią kameflja amerykańska. 
Wiielki podwójny ipr-ognam!

UCIECHA: „Świat pokus” ; lekka komedja w <5 aktach. 
„Samochód N r. 11” , komedia ^portmwa w  16 aktach.

W  ANDA: Z powodu robót adaptacyjnych /Kinoteatr 
ŁMnk/Uięty. '

W ARSZAW A: „Tajemnica klubu iSavoi; w  głównej 
roli Oarło Afttimi. . | j . |,- 4;4).!dR

Dyżury aptek.
Śnoida 15 łiipca:

Apteka IpKUd ra r*|  iGłową, Rynek '13. —  Apteka pod 
>Tnzetqą KjOhonajmi, iRetóryka 1. —  Apteka Czternasta, 
LUbicż 7. —  Apteka, Stodomfeka 6.

 o O O ---------
Przyjechali do Krakowa.

■w Idłliu :14 Lipka;
Grajnd iHoteL 'Hir. Henryk. łPotociki —  WaTazawa; Stęka 

Tiurnaiu —  IZałes/zicteylki; (Di ił/Yyderyk Fontos —  Dothrh; 
Dr (Woiltfg ung Maj jera — i Wiedeń; iMiedzysław Giratbiń- 
óki —  iDąibrtowa Górtiiiciza; tLnucjani Krec-zmar -  Dąbrowa 
sjnkiiitoza

Hotel Sąskit iZiehnan (Dmieatrowsiki — SWarsizawa; Mi­
kołaj Czaituoiwt ki —  Kraków; (Piotr Tuimidajsbi —  (Gor­
lice: iWojciech iFyida — iWarszawa; Irena Jakubowska — 
Warsu/atł-a; fo rd w  (Kludiisieth —  (Liwów; (Maks Hedłer — 
Wiiiedcń; iHetena iKtoilz — (Warszawa; iStefau Motyka -— 
WarS(7Ja*Wa.

Rozkład pociągow  osobowych
przychodzących I odchodzą fcb za stacfl kr >* iwsk** 

Ważny od 1 czerwca 1925

| Odjazd do Czas J Przyjazd z  j

2 20 Lwowa 0-22
1

Lwowa i
2 50 Krynicy 5-33 Krynicy Przemyśla
6-35 lwa «a 5-40 Zakopanego !
7-50 Lwowa 6-30 Tarnowa

1105 Krynicy i Zagórza 6 43 Lwowa j
11 45 Lwowa 650 N. Sącza
1315 Lwowa 722 Wieliczki. !
15-25 Przemyśla i Lwowa 7-40 Lubi na
10-25 Tarno ” a 747 O św ięcm ia
19-20 Bochni 8 15 N iepołom ic
20 05 Lublina 9-46 Lwowa
20 50 Lwowa 12 20 -Wieliczki
22-25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocm yrzowa
23-20 Lw ow a 13 40 Lwowa !

2-35 Zikopanogo i Rabki 150.5 Z  (kopanego Sącza; 
Krynicy i Zagórza.7-3Ó Zakopanego 15 45

8-53 N. Sącza 18-15 Lwowa {
13-30 Zakopanego Sącza 17-00 N itpo lom ic
1930 N. Sącza 17 25 Lwowa

1 23-35 Zakopanego 18 35 Tarnowa |
i 0-30 Wa szawy 18 45 W.el c/.ki j
! 16 50 Jlaiowic 20 20 N .Sącza

1900 Gdańska 20 50 Przem yśla i
22-20 Pazranla 21-00 r.zopansgo

0-50 Piotrowic 21-48 Lwowa !
4-20 Piotrow ic 23 30 Zakonanago 1 Rabki
7 12 Piotrow ic 23-47 Xrynicy

10 29 Żywca 1 48 Piotrowic |
14-20 Piotrow ic 2 0 8 Warszawy
17-55 C-eszyna 5 06 ŁoJzi i Poznania
2115 Dziedzic 558 Poznania i
4 10 N iepołom ic 6-15 Warszawy
820 W ieliczki 7-29 Dziedzic

13-40 Kocm yrzowa 8 15 Warszawy
13-50 Wieliczki 830 Warszawy - !
1410 Oświęcim ia 9 15 Piotrow ic i
14 30 Niepołom ic 10-05 Odańska ,
20 20 W ieliczki 10 40 Cieszyna
8-45 W arszawy 12-50 Katowic

1410 Warszawy 15 15 Piotrow ic
19-30 Warszawy 1605 Katowic
23-06 Warszawy 16-43 Warszawy

; 1915 Warszawy Wschód 19-10 Piotrow ic
! 21-45 Łodzi Kaliskiej 20-37 Poznania

7-00 Kałow ie 22-10 Katowic
10 05 Poznania 22 50 z. ywca
1330 Katowic 2305 Warszawy
1615 Trzebin i l

Thisty druk oznacza p-ic<cgl pospieszna.
 ot: o ----------

SŁOŃCE I  POGODA. W  'go Izmach popołudnio- 
iwych we w torek po kilkudniowych .deszczach zaw i­
ta ło w  K rakow ie  słońce. Rozjaśnione niebo zapowia­
da długotrwałą pogodę.

Katastrofy kolejowe w  okręgu krak. dyrek<yi
W edług danych ©statnieg/o. roczn ika Statystyczne­

go 'polskich koleji państwowy'! b wypadki w okręgu 
krakowskiej dyrekcji ko le jow ej, a to  zderzenia, na­
jechania Ł .starcia jpociągóiw ze *oba. lub z częścią 
pociąga, jakoteż z taborem, manewrującym na, sta­
cji, przedstawia feię -następująco:

Na-szlaku -zaszły dw a-w ypadk i kolejow e, na sta­
cjach izaś -dziesięć. Następstwem  tych -wypadków by­
ło 10  osób postronnych zabitych, .zaś 16 osób ,ze 
sluiżby ko le jow ej, ©U podróżnych i 60 osćfb ipostron- 
ny.ch okaleczonych. 'Uszkodzeniu u legło 66 -wozów 
kolejowych.

(W ypadków w ykolejen ia  pociągów , jakotteż mane­
wrującego taboru, ibył-o na wzlaku 9, na stacjach S8A ; 
podczas tych w ykole jeń  u legło okaleczeniu 7 funk-

cjona-rjuscy kolejow ych .
P rzy  zdenzeniach, najechania-h i  starciach taboru, 

manewtrującego na stacji uszkodzone zostały 272 wm 
zy, cłwc koI%/o.wclw zostało zabitych, zaś '5 okale­
czonych. Rany odniosło 7 osób postronnych.

(Podczas innych wypadków , których  łbyho na szla­
ku 45, -zaś na- stacjach 409, zabitych zostało 43 k o ­
le, owe ów, 1 1  osób postionnych, 1 ą.odróżnj-. Okale­
czeniu uległo '36 koiejo-wców. 61 osób postronnych 
i 7 podróżnych.

tOgółem wypadków  -było na szlaku 66, na stacjam i 
370; podróżnych zabitych 1, okaleczonych 3 l;  służby 
ko le jow ej zabitych jl4, okaleczonych  64: osób po­
stronnych zabitych 01, okaleczonych ,146. Uszkodze­
niu uległo ogółem  £38 im zó w  z taboru ko le jow ego .

Kalisz. (Tel. wl.j. W  piątek dnia 10 hm. wieczorem 
po Kaliszu rozeszła się pogłoska, jakoby samochód, 
kuirsmijątey pfSWęw/zjy Roninem a Kaliszem, uległ ku­
ta-,trefie, p;rzyo-zem część pasażerów aowtalo raolayidh. 
Dzięki uprzejmości komendy P, P. w Koninie, otazy- 
maliśimy w sobotę w nocy szczegóły następujące: 

-Sa-nnochód *  Rausza, ,JV>rd“ , wynu -zył o zwyikłej 
ponze z Konina, zapełniony pasażerami, a mianowkile 
jechali w  nim akronzy żydow-kiej tropy żargonowej 
na przefsit-aayieroie d-o Kalisza.

■Na 12-ej wiorście od Konina, konduktor, jadą/cy 
obok szofera, po-c-izę-iował go  papierosem, wtstou-tek.

czego ten pmścił kierownicę, samochót zaś skręcił. 
Obajwiajątc się w|padinięcia do rowu. szofer .nagle skrę­
cił samochód w  si.onę pnzeolwnią, w-kntek tego oś 
prizedinla. dktięcKa się .i lewe 'kolo od marzymy. Saoro- 
c-liód mo-mentalime się przewrócił, przygniata jąc pasa­
żerów.

Sfctttki kaiaiwirofy oka-zały się .straszne, Praw ie njfatfc 
nie wy.fzed-1 bez .-gwainku. Ciężko rannych zostialo 
cztery oso-by, pięć zaś otmzymałc Iżejc-ze rany. W szy- 
s-tikfjch opatrwno w Rychwale, gdzie ich tymczasowo 
umieszczono. Szofer uległ wywichnięciu ręki.

Spadochron runął na kamienicę.
Wams|za(wa. 14 bm. Coiś w sodizaju trzęsienia, ziem, 

na małą skalę przeżyli onegdaj m ieszkańcy dpmu -nr. 
11 p rzy  ulicy Nowow iejskiej.

O godzin ie 3 ipopoludn-iu kamienica zadmżała w po­
sadach. Coś ciężk iego runęło na dach oficyny.

B y ł to  spadochron, obciążony balastem z piasku,

ważącym 50 kg. W yrzucono g o  z samolotu marki 
Breguet aż nad (Rakowcem. (Pilot p. (Bernat nie spo­
dziewał się, ,że wiatr zapędzi płachtę 'do W arszaw y.

Pogo tow ie  Lotnicze usunęło spadochron z przedziu 
raw ionego dachu. W ypadku z ludźmi nie -było.

Oszustwa poborowe w Mławie.
'Mlajwia. 14 hm. iSka-ndaliozną aferę w ykryto  w Mła

-Leka-rz pow iatow y, dr A , K łossek, wezwany na 
eksperta przez w ojskową (komisję poborową, zapro­
ponował innemu członkow i kom isji „kom binację” , 
polegającą na uwalnianiu m łodzieży .od wojska za 
cenę tysiąca złotych od osoby.

Oferta spotkała .się z .pozornie przychylnem przyję 
ciem. Dr K łossek wpadł w zasta wi-o-ną pułapkkę. Oka 
zalo się, lże jegomość ten brał na wszystk ie strony 
łapówki i  niema1 każdemu k lijen tow i przypisywał 
chorobę oczu —  jaglicę, grasującą obecnie w Polsce. 

iDr K te s e k  znajduje się rw więzieniu w M ław ie.
| Śledztwo prowadzi żandarm erja.

Wyłowienie „zamożnych** zwłok.
Poanań, 14 ijpcia. (Tel. wł-.). W  d«f-u 7 bni. wyi-tzu-

•ciła Wanta W pobtiiż-u Obo-nn'k pod Mościiszewcm zwłio 
:ki, w których rozpozna, i.o z Wiotki gx>spodarza Sobcża- 
k-a. Sobczak' miionął iw c-btwiili, kiedy ptize-prawiał się

■przez rzekę do koszenia trawy na łące, położonej na 
drugiej ptiromśe rzeki. Bray .to-piełciu zmailea:ouO wi-ęk- 
';zą Ilość gotówki, m-ianoiwóde 700 złotych i 400 dola- 
*rów aimerykańisikitc-h.

11 żołnierzy porażonych piorunem.
Wafmy/aiwa. 14 bm. ,0'nogdaj uderzył piorun w no­

wo ń ybudo A-ną strażnicę korpusu ochrony pograni­
cza w Józefinie, powiatu nowogródzkiego. PioTun u- 
dcnzyl w  y ie żę  strażnicy, przyczem  1 1  (żołnierzy zo 
stało po-rażonych. 'Wskutek -natychmiastowej pomo­

cy przez zakopanie (porażonych do ziemi, 'wszyscy -z 
w yjątk iem  jednego mają się zupełnie dobrze.

N a le ży  się -zapytać, dlaczego, strażnice nie są zao­
patrzone w grom ochrony?

W IS ŁA  N IE  ,GROZI WYŁElW-BM. W  ciągu dnia 
Wczorajszego -o godtz. J8 ;rano W isła  pod-nioisla .się 
wskutek -silnych opadów atm osferycznych i wezbra­
nych je j doyoływów o  (rólltora meit-ra, i W obec tego  je ­
dnak, że  ‘Rola pod Żywcem  zaczęła -opadać, a de­
szcze Iw okolicach górskich ustały, iW isłj przestała 
w południe wzbierać ii zdradza „tendencję zniżkową” .

O B E R W A N IE  S IĘ  C H M U RY POD OJCOWEM.
Jak /się dowiadujemy, pod  O jcowem  nastąpiło ober­
wanie się chmury. Straszna ulewa wyrządziła znacz­
ne szkody w  domostwach i  dobytku -roipików.

SUPER JOR EM DOMil X X . JEZUITÓW  przy ko­
ściele św . (Barbary zrotułjks. (Romuald Moskala. Do­
tychczasowy iSuperjor k-s. W łodzim ierz Piąiikiewicz 
w yjeżdża do Al-bertyną pod Sło-nimem ria -kierownika 
Misji Wschodinilej.

■ECHA (NADUŻYĆ W  5 P .  'A . C. Jaik ijttó dooos-i- 
liśmy, śledztwo wrojsko:we w  sprawie nadużyć m' 5 
p. a. c. iw K rakow ie z-otstało już uk-ończone. Proku­
ratura wojskowa przystąpiła obecnie d o  (wygotowa­
nia, aktu oskarżenia, przeciwko Dżem oficerom  tegoż 
pułku, wmiesizanych w ię sprawę. Z  w yn ików  śledz­
tw a okazuje się, iże porucznicy Koitmar i Herzog, 
oraz ppłk. Harasym dwicz nie ponoszą :w tym  w y­
padku żadnej winy, natom iast winnym i isą wynikłych 
w korni, ji gospodarczej 5 ip. a. c.^medokładnorści w 
rachunkach i  zapasach dostawcy, k tórzy na czas ido- 
staw -wrych dla wojska -nie uskuteczniali.

PO D E JR ZAN A  N IEPRZYTOM NOŚĆ K O B IE T Y .
W ozota j zem'dlala na ulicy D unajewskiego jakaś .ko­
bieta, na której widoczne 'byłv ś lady pobicia. N ie­
przytom ną przewieziono do szpitala św . Łazarza. —  
Tożsam ości osoby i okoliczności, wśród- jakich polo­
c ie  nastąpiło, z por odu je j nieprzytomności nie by­
ło można stwierdzić. (W tym  jz-ieriJmku dochodzenia 
w toku. ,

SPĘD  B Y D Ł A  'W K R A K O W IE . N a  targi oa p —11 
bm ^.pędzono buha.ii l i g ,  (wołów 196, kri*w 328, ja ­
łówek ti 66,. cieląt. "700, -owiec —>, n ierogacizny 793, 
razem (2317 zwierząt.

P łacono za je deju kg- ży w e j w ag i: buhaje 60—84 
gr., w o ły  0.65- 1.10 zł, ikirowy 050— C.93, jałownik 
0.60— 3 .05, cielęta 0 j65— 1.10, nierogacizną 1.45—  
1j80; b ite j wagi nierogacianę 1.70— 0.42. Ze spędzo­
nych na targ zw ierząt sprzedano: na koosumeję m iej 
scową 1940 isztuk, ńa komisumeję innych gm in kraju 
248, na eksport za granicę kraju byd-li rogatego 102, 
pozostało niesprzedanyck tbydlłs 07 sztuk. iCeny po­
wyższe obliczono bez opłaty akcyzow ej.

O M D LA ŁY  ŻO ŁN IE R Z  N A  U L IC Y . N a ulicy W ie­
lopole  -napoikał posterunkowy nieprzyitomnego żoł- 
nierea, którego pogotofwit- -wojskowe przew izło na 
wezwanie policjanta, do szpitala w ojskowego.

'NAG ŁE  -ZASŁABNIĘCIE . N a  ulicy Pędzichów za­
słabł nagle H ugo P o  laik, lat 54, zam. przy ul. T a ­
deusza Kościuszki i  upadając na chodnik, skaleczył 
sobie g łow ę. -Wezwane pois-otowie 'ratunkowe p rze - ' 
w iozło  go  ‘do. szpitala św. Łazarza.

OK-RADZElMiE ŻŁÓ B K A  DZlEC. JEZUS. Na szlco 
dę Żłóbka (Dziee. Jezus iskiradziono z piwnicy 4 flasz­
kę wina i 68 sztuk konserw ii parę butów.

W P A D Ł  POD PO C IĄG . Bagażow y W ładysław  M ą  
cznik upadł na tuit. dworcu osobowym  pod  pociąg
i doznał kontuzji na ctiłern ciele. P ogo tow ie  ratun­
kow e iprzew-tazłó g o  do -szpitala św. Łazarza.

/ZGUBIŁ 5700 iZŁOTYCH. Majer Hofstiitter, urzę­
dnik browaru Got,za. przy ’ fl. Lubicz, zgłosił zgubę 
5700 zł, k tóre -otrzymał od dyrektora browaru do 
zmiar.y na dolary.

TAJEiMiNIOZA K A S E T K A  \W .espozyturze urzędu 
śledczego „pod (telegrafem” , ul. Kononicza 24, I  p. 
znajduje się blaszana, kasetka podejrzanego pocho­
dzenia. Ewentualnie poszkodowany -zechce się zgło­
sić w celu jej -rozpoznania w powyższym  urzędzie w  
godzinach urzędowych.

S P R Z E D A W A L I N IE  ISWOj E PO M ARAŃCZE. W  
dniu 14 bm. orga-na tut, >E. U. Ć. -przytrzymały dwóch 
osobników, k trózy usiłowali sprzedai-. 160 sztuk po­
marańczy, skradzionych prawdojpo iobnie w  dniu 
wczorajszym  na szkodę niewiadomego właściciela. 
Pomarańcze są zdeponowane w  tut. E . U. -S.
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PR Z E JA Z D  P R E Z Y D E N T A  R ZE C ZYPO SPO LI­
T E J  (PRZEZ (K R AK Ó W . (Wczorajszej nocy przeje­
chał przez K rak ów  w  powrotnej drodze -z Za kopane­
g o  do *Warszawy (Prezydent, W ojciechowski. N a  dw ór 
cu kralkowdkim oozekmwali przyjazdu pociągu woje­
woda. Kiowajikowi&ki ze starostami dr (Balem i .StaIl­
kowskim , kom  (0. W . ,płk. iszt. gen. Augustyn, korni 
te t sztandarowy z prezesem kolei Prac ht lem-M ora - 
wiańskiin, wicepr. kolei Gutkowski, nadinsp. iPo,man 
i Tadca ik olei 'inżynier Lano ta.

O godzin ie  4 1 2  rano Pirezydent R zp lte j W ojc ie- 
chofwski opuścił (granice województwa; krakowskiego 
a  o  (godzinie 6 ramo pnzyibyl do Piotrkowa), skąd sar 
moehodeu odjechał do Spały.

(Marszałek Trąm pczyński* w yjechał «  Zakopanego 
w czora j pociągiem  pośpiesznym o  godzin ie 6.25 po­
południu; minister k o le i Tyszka; przyjechał wraz z 
Prezydentem  dc K rak ow a  : pozostał w  nastzem mie­
ście. ,

OBCHÓD G R U N W A L D Z K I W  K R A K O W IE . 
,;Sttraż Po lska 11 urządza, jak  co roku, pam iątkowy 
obchód, rocznicy zwycięstwa grunwaldzkiego w  n ie­
dzielę dnia 19 bm . IJroczystość rozpocznie się n i'b.o- 
żeństiwem w  kościele N . iM. P. o (godzinie '9 rano, 
poczem  nastąpi pochód pod pomnik Jagiełły , gdzie 
nastąpi przemówienie dkolicznościwe i złożenie wień 
ca  w  'hołdzie wielkiem u królotwi. /Następne uczestni­
cy  wakacyjnych IkursóW nauczycielskich złożą .wie­
niec na płycie ,^Nieznanego Żołnierza11. —  „Straż 
Po lska 11 zwTaca się z gorącym  apelem do cechów, 
stowarzyszeń, oigamiz&cyj i m łodzieży, b y  wzięli 
czynny udział (w (pochodzie.

S T U L E T N IA  R O C ZN IC A  ŚM IE R C I/STAN ISŁAW A  
STA SZ IC A . IZ okazji przypadającej 20 stycznia 1926 
Toku 100-letniej mocznicy śmierci Stanisława 'Staszi­
ca, Instytu t ośw iaty i kultury im.eniat Staszica przy 
stąpił do  'zorganizowania komitetu, celem  p rzygoto­
w an ia  obchodu, ora® rozpoczęcia w  zw iązku z tdm 
w ielk iej akcji ośw iatowej na teren ie całej Rzeczypo 
spoistej. (Opracowany został przez twydizial ośw ia ty  
pozaszkolnej E. iP. N . iS. F  p ro jek t odpowiedniego! 
cyklu odczytów  i w ieczorów  dyskusyjnych, pośw ię­

conych  propagandzie uświadamiania obywatelskiego 
o zagadnieniach 'życ ia  państw ow ego (Polski współ­
czesnej. N a  prow incji 'zorganizowany będzie „Dzień 
Staszica11 i „(Miesiąc Staszica11. Dalisze plany ogłosi 
w kró tce  komitet,

W  .136 RO CZN ICĘ  (ZBURZENI A IB ASTYLJI. W  
dniu wczorajszym  obchodziła Francja- rocznicę zdo>- 
b yc ia  Bastylji. W  idlniu wczorajszym  upłynęło 136 
lat. od  tej w ie lk ie j chwili, k tóra  'zapoczątkowała- no­
w ą  erę nie ty lk o  w dziejach Francji, lecz i (Europy. 
Zburzenie B asty lji sta ło  się jednym z św iętych sym­
bolów  ludzkości, znakiem triumfującej wolności i  w y  
zw olen ia  .oerfjawieczeńsiwa z w ieków  n iewoli i pod­
daństwa. W e (Francji nozplonęło to  (wielkie olśniewa­
jące  słońce, k tórego promienie d o  dzisiaj nais. jeszcze 
grzeją. Francja wnioski nieoceniony skarb w -życie 
ludzkości. i

LE G ITY M A C JE  (SZKOLNE TR A M W A JO W E  POD 
C Z A S  W A K A C Y J  N IE W A ŻN E . W skutek licznych 
'zapytań i  c-eiem uniknięcia nieporozumień, dyrekcja  
tTamiwaju komunikuje, (że od 15 bm. d o  końca sierp­
nia. ibr. t.j. przez czas .wakacyj, legitym acje s zk o ln i 
tram w ajow e są  nieważne.

W  S P R A W IE  (BUDOW Y NO W EG O  MOSTU N A  
W IŚ L Ł . Dnia 14 Ibm. przedpołudniem odbyła  się pod 
przewodnictwem  komisarza Wawrauscha, przy udzia 
le  mdce,prez. iSarego, 'przedstawicieli iZarządu dróg 
w onnych, Dyrekcji akr. (robót publ. i  wojskowości 
konferencja-, ina której w  obszerna) i rze tzow e i dy.-ku • 
s ji om awiano warunki budowy nowego mostu na W  i 
■śle iw m iejsce starego, drewnianego, z czem łączy się 
stworzen ie prow izorycznej komunikacji m iędzy K ra ­
kowem  a dzieln icą podgórską, W  kw estji p row izory­
cznej komunikacji decyzja  ma nastąpić w najbliż­
szym czasie.

N A  W CZO RAJSZYM  TA R G U  pla-cono za  mleko 
zbierane 1 litr 20— 25 gr, niezbierane 80- -55 gr, kwa. 
■śne 120— '25 gr, śmietana rdiodka >U 60 gr, kwaśna
1.60— 2 zł. masło 1 kg 12.80- >3.60; ser d kg 8 0 - -90 
■gr, ja ja  kopa 6— 6.50; ';a ja  sztuka- 10 - / 1 1  'gr, kurc 
■4—6 zł. kurczęta para 8—6 ad, kaczk i i3 4 z, gęsa 
4—6 zł, ziemniaki now e 4 A g  120— 25 gr, buraki no-- 
w e  w iązka  z nacią do 2 kg 15— 26 gr, marchew n„- 
wa W iążka z nacią (2 i pól .kg 45 40 pr, selery n i ­
w ę  w iązka «z nacią do '1 i pól kg 0.50 1.20 >zł, c zo ­
snek now y wiązka 1 k g  1.50— 2. ,:Q. kapusta nowa 
biała sizt. 25— 60 gr, włoska- 20— 40 pr, iks Larep i. ,szt. 
8— '10 gr, w łoszczyzna mowa 1 k g  50— 60 gr, .sałata 
sztuka (8— 12 g r , chrzan 4 kg 8.50 4 zł, ka la fio ry  s 
0.30— 1 zł, ] omarańciza- 85— 70 gr, :Ci4r'eśme 1 k g
1.60— 2 zł, m aliny II kg  1— 4,60 zł, .poziomki 1.60— 
2J20 z ł  borów ki 1  litr  25— 80 groszy.

W S P A N IA Ł Y  P R Z Y K Ł A D  OFIARNO ŚCI złożył 
Stefan fcecomski, przeznaczywszy 'swój dochód z pre 
m jery  w  teaitwze .im. S łow ack iego iw IRrakorait na 
rzecz budowy gim nazjum  im. Kom isji Edukacyjnej; 
łesie brzuchowickim  tobok L w o w a . JEYzed kilku dniar 
m i wpłynęła do. M iejskiej K a sy  Oszczędności we L w o  
w ie  na rzecz wspomnianej budow y suma 500 złotych, 
przesłana, pnzez dyrekcję krakow sk iego tearu. —  IKo 
nntet składa niniejszem podziękow anie znakomite­
mu ofiarodaiwoy, zarazem zaś dyrekcji teatru im. 
S łow ack iego  dziękuje za skwapliwość, z jaką  speł­
niła otrzym ane .zlecenie.

N A P A S T N IK  ,NA U L. W IE LO PO LE . Na powraca­
jące w czora j Wieczór z teatru dwie panie, napadł na 
ni. W ie lopole  jakiś osobni/k, ubrany w  mundur k o ­
le jo w y , chcąc ‘jedni j z nich w y rw a ć ’ torebkę z pie- 
niądzmnii. Jedynie stanowcza postawa napadniętej,

Śmiały napad bandycki
Warszawa. (Tel. wł.). W  zwią-zfcu z sezonom łetoi- 

okowyim Sąd Apelacyjny rozpatrywał mader aktatailny 
proces, w  którym Zygmunt Marczak. (Wojciech Moż­
dżeń  ek i Ruitaj oskamżeini. ibytiii o napad bandycki w  
Miedzeszynie aa pp. Steinów, przebywających na le­
tnisku.

F .  .Stemowa pierwszego wiec Łom pod nieobecność 
męża,' który przyjeżdżał tytko w  święta, zaalarmowa­
na została ~cuiLainiiem do drziwi. Na zapytanie je j od­
powiedziano, że-.przyszedł sołtys z depeszą. Niepodej- 
rzewająca niczego niewiasta otworzyła drzwi i spot­
kała się z wymieraonemi ku sobie lufami rewolwero­
wymi.

Bandyci, Wtargnąwszy do mieszkania, .zażądali pie­
niędzy, a otrzymawszy odpowiedź, że  nic nie znajdą, 
'uderzył! napadniętą w piersi -i poczęli plądrować mie- 
s.zlkanie.

Jeden z oprytszków przystąpił właśnie do wiązania 
domowników, -tj. p. Steinowej, je j stast-Ty i służącej, 
gdy  nagle na dworze rozległy się jakieś krzyki' i sarza

ły, które splo-szyly rabusiów.
Okazało się, że to p. Stein dziwnym Zbiegiem oko­

liczności, miast przyjechać jak .zwykłe w niedzielę' 
rano, wybrał się do Miedizetsizyna w  (sobotę późnym 
wieczorem  i natrafił właśnie na chwilę napadu. Ujirza- 
w(szy przed domem dwóch diabów i słysząc .wewnątrz 
hałasy, zo "jen to wał się w sytuacji i począł (przeraźli­
w ie wzywać pomocy. BaindycĄ strzeliwszy parofaKM- 
nie w ciemności, zbiegła1.

Następnego dnia p. S/teónowa oraz je j siostra W al­
bumie przestępców w .urzędzie śledczym poznały z fo ­
nograf ji jednego z napastników, Marczaka.

Bandyta, ujęty w  iaflcś czas po tern, .przyznał się 
do Winy i wydał stwo:ch wspólników. Zdołano jeszcze 
ująć Możdżomka i Ruta ja. Ci dwa ostatni, choć nie 
.przyznali się d o . wilny, jednak poznani zostali przez 
po-zkodowaną.

Sąid Apelacy jny zatwierdził wyrok pierwszej in­
stancji, skazujący Mai czaka i Możiiżonka na 10 łat, 
zaś Ruta ja Sa 6 lat ciężk^eac więzienia.

Siedmiokrotna kara śmierci.
Limhurg. (P A T ). Dziś o godz. 9-ej wieczorem ogło­

sił przewodniczący sądu wyrok, skazujący Angersrtei- 
na za 8tkrotine mordem two na 8-krot-ną karę śmierci, 
pozbawienie p :aw  obywatełskich, konfiskatę narzędzi

mordu i poniesienie kosztów .postęipowania sądowego. 
Angerstein przyjął wyrok odważnie i oświadczył, że 
czyn jego  może być -odpokutowany tyiko śmiercią.

Hop, dziś, dziś... podkóweczki darcie ognia.
Pism a żydow skie z soboty 1 1  bm. podają z obu­

rzeniem d o  wiadomości, jaku .obraj w io lk iego  ucisku 
zdarzenie z Krotoszyna w  'W lelkopolsce, opisane w 
następującej interpelacji p>o. Reicha i  toiw. z K o ła  
żydow skiego:

,,—  'D owództwo 56 p. p. w Krotoszyn ie w w ie lk ie j 
snać trosce o należyte wyszkoleni^ wojskow e przy­
dzielonych doi .pułku o ficerów  zoąganiz,owało dla nich 
lekcje tańców'.

(W tym celu zgłosił s-ię do nauczyciela tańców, L e ­
ona iGinstberga-iGinieszewskiegu w K rotoszyn ie fobe- 
onie izam. w  Jarosławiu przy ul. Lubelskiej 6), adiu­
tant. w yżej wspomnianego pułku, (porucznik Mischke, 
z propozycją udzielenia lekcji anazura kilku ofice­
rom pułku, m. In. itakżei pułkownikowi.

iNagle .po 4-ch lekcjach, jak tw ierdzi Dow ództw o 
pułku, a po 8-Łiiu, jak  tw ierdzi -Ginaberg, tenże o- 
trzymuje z Dowództwa pułku pismo treści następu­
jącej:

,JDowództwo pułku pow iadom ione zostało, że Pan 
jest nie katolikiem , wobec czego dalsze lekcje tań­
ców-. w kasynie oficerskiem  zawieszam-. ./ 1

Uważamy aa rzecz zupełnie niedopuszczalną urzę­
dowa .oświadczenie, że zrywa, ęsię umowę d latego, iż 
strona druga jest niekatolikiem .

(V\rychc»dząc z założenia, lie podobne przejawy mu­
szą być należycie skarcone, podpisani zapytują Pana 
Ministra iSpraw W ojsk .:

Gzy go tów  jest odpowiednio jpouczyć Dowództ.w-ce' 
56 p. p. w K ro toszyn ie?11

iDo niedawna ip. minister spraW w ojsk, (byłby w k io  
pocie, ale szczęśliwym  zibiegiem okoliczności właśnie 
i 1 bm. przesłano Radzie Ministrów do zatwierdzenia 
12 ‘przykazań um owy p. ministra W . R . i  O. P ., .Sta­
nisława Grabskiego, głównie z zakresu ośw iatow ego, 
i okazuje się, że  niema tam postanowienia, z które- 
go-by wynikało, ż e  winien być pow ieszony pułkow­
nik, k tóry ma wątplrwośąi, czy  najlepiej jest, alby 
tanemistrz żydowski oficerów  poislkfich uczył... nia- 
zura. w Krotoszynie.

Ukazu je się zatem, że  umowa p. ministra St, Grab­
skiego! z Kołem  żydowskiem , w  bliższem .za,st-osowai- 
niu iżiniowem, ■po. zostawił a jeszcze społeczeństwu i  
wojsku polskiemu pewne swobody.

N a leży  przeto oczekiwać rychłego je j uzupełnienia 
i  zacieśnienia sieci.

Co ;za chochlik zagrał K o łu  żydowskiemu, mające-
mu zaiste pawiażnrjąjsze ziadania i  speliniaoąo aini je  
nie bez powodzenia, p rzygryw kę do. tej mazurowej 
interpelacji.

jak  i nadejście jakiegoś przechodnia zmusiiło napa­
stnika do ucieczki.

POCZTA LWOV, SKA NISZCZ? KORESPONDEN­
CJĘ PIDGZĘCIIAM'1. Przedłożono nafh kilka, kart ko- 
re^pondencj fnyc/li, wysłanych ze Lw ow a, na których 
tekst (korespondencji zositał p rz«z pocztę tamtejszą 
najkompletmb j zatarty ozernidłem pneczęci, reklatmu 
jącyc-h Targ i Wschodnie. Używanie pieczęci, niszczą­
cych w ten śposób korespondencję p iyw a tną, jest 
be z waru nko w o medopus z czalne.

Również skarżą się iStlatelaścS 'zagraniczni, źe po­
czta polska używa niejednokrotnie do stemplowania 
marek (pocztowych meczęci, n ieudolnie stonśttruGwa 
nych. zamazujących czerniidłem cały rysunek polskiej 
m a i®  pocztow ej i obniżających temsaanem je j .zna­
czenie w  m iędzynarodowym  ruchu filatelistycznym^ 

KTO PODAŁ SIĘ O TEATR LWOWSKI? W sku­
tek rezygnacji p. Loona ISzyliera. z pow ierzonego mu 
przez miasto (Lwów stanowiska dyrektora, tam tej­
szych teatrów miejskich, w płynęły dotychczas —  jak 
dowiadujemy się —  cztery o ferty  o teatr lwowski, 
a m ianow icie artyJty krakowskiej ,J łagateli“ -p. Hen 
ryka iBarwiótlkiego, literatów  warszawsikirch pp. W ro 
czyńskiego i K iedrzyiisk iego, oraz literata lw ow sk ie­
g o  p. Stanisława iMaykoWśkiego.

GAPĘ] LA  SISTINA W  "ROlSCiE. W k ró tce  zaw ita 
do K rakow a .słynna na cały świat. „Capełla 11 sykstyń 
ska, będąca chórem papieskim, do niedawna prowa­
dzonym  przez .słynnego mistrza w łoskiego iPerosie- 
go j feta rużytna ita instyu icja, pod dyrekcją obecnego, 
kierownika, prof. Caisimłni, 'wykonać -tpa, w  K rakow ie  
i w iększych miastach IPolsk: szereg dzie ł religijnych 
różnych epok i stylów .

S OPERETKI «NOWOŚO“ Rajska. r^Katja tancerka11 
iWrawd-ziw i perła f-wóictŁoócii Gilberta, (kifcóra Iw Itriuimfail- 
n>im .pochodzie po. (n sRysitikich Dolicach Eonupy nnaeszła 

sizz słkie- w e ry  wzbudzając niebywały enitiuizjam, oo no- 
cziniej pozenwie wraica Ina mepcrtiua-r '(teatru „ilowości11 
dzii rwie 'śi-orłę. Do.bor iwa -obsado 'ftworzą ipp. Ii oetowsika, 
Dąjtunowiska;, Oziemia-wiska, ‘Semnolińskńi, lWie»ołowslki, ;Cy- 
buffiski i fam. Upiękisfeą operetke ewiolucje i tańce bałtet- 

łOiefdeMdego a 'w seCzt róh.ości baibeit .pł, ,Osm 
dziewązi. "eden ja11 w  Wy kOnariu Giesiełis/kiej, Mairtównej 
■i iCiesiełsIciiego.

 o ::o  — ------

Giełda
IKirąików, .15 hipca. 

iNą g iełj’ie elektów (tenoiąncja, kwyżkotwa itj-Ma, w idal- 
szvm ci |giu. 2 i‘m. '  amwalnłe ipajpiepafmS iqtężazeim4 a każ­
dym dniem wzrtrsta. Obfotty żywe szczególnie Zjełcmdw 
feidm, 'Gónka. Chybiem i  Cegielskim. Na -ogól ąandencM 
mocna, ruch lOŻywScny.

W walutach i id|ejw«K>ah zasraj. DiuJdly gwtówł cet łajb 
sze Płaaoao 5222 beą itramsakcji 

Na pogiełdaftu lnie dokonano, żadnej transakcji a, poiwió-

iW tranjsakcjii 
0.24 
0.55

12,66-42.70 
19.00—19.50 

0.52 
13.25 
0.90 
0.20 

0.43—0.46 
3.30-3.40 

4.40

du (wysokich kursów.
Akcje. (Cytry iw niołycili).

Badk P i f  myślowy 
Plhanma (B. Jawornicki)
Zielieniewislki 
H. lOegielisld Poznań 
Parto,wozy 
Górka 
Tiępege
Etekćror nla BJenSza 
IlTa.kiu,“
Cfoodorów 
Chybie

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Pa-ryż 24.17; iDontiiyn 25.04 i dlwie 

dziesiąte: Nn wv Joak i5,1j5 i dwie diziesiąite; iB -̂lgja 2395; 
Włochy 16j95: Hilszpaiaja 74.80; Holandija (206kłfi. Berlin 
1^2_ i Sześć dziesiątych; (Wiedeń >T12j56; ISzitokłiolm .136 
i  ppł: lOtdo. 90 i jedna, oziwana; KupenŁaga 97 i jedna- 
cżwairta: Sofja- 3.75; iPtraga 16j25; Wiaraziawa .98.62; Buda­
peszt 0.72.5; Białogróld 0.05; (Ateny 8 i jedna ezwarta; 
Kioinisł;.autyncpoł 2j87: Bukaire.dzfc 2.42 d pół; Helswiafons 
12-07; Bńeoois A ires 208.

■ OCIO-------- —
K O N IE C  ZJAZDU RiZFM IEŚLNICZI GO. W  dmóu 

wH>ztorajfs.zyim po przyijęoiu rezolucji i wysłaniti depe­
szy hoMowiniicizej diia Prezydenta Rzeczypospolitej §  
Prezesa Rady MitaMirów zalkońezytł sćę zjjaed orgami-' 
zacy j rzemieśCimicżyeh.

(K O N FLIK T  G Ó R N IC ZY  W  A N G L J I. K ryzys w  
przemyśl© górniczym  zaostrza się ©oraz, bardziej. Fer 
denaeja górn ików  oświadczyła .Brikmamowi, k tór/  
•występuje w  rokowaniach jako pośrednik z ramienia 
rządu, iże nie będzie pertraktowała z pracodawcami 
dopakii ci nie cofną wypowiedzenia, unmwy w spra­
w ie pnaicy, .na .co pracodawcy nie zgodzili isię. Rżąc. 
postanowił wobec tego. zwołać konferencję, która zaj 
mie r>ię zażegnaniem konfliktu.

S P R A W A  OBCYCH M A JĄ T K Ó W  N A  Ł O T W IE . 
Łotew ski ministerstwa roln iatwa opracowało iprojekt- 
za p łaty za wywłaszczoną ziemię, należącą d o  oby w &. 
teli ,i innych państw. P ro jek t przew idu je wyplaitę od­
szkodowania za odebraną ziemię po cenie rynko wed.

C EN A  DOWODU OSOBISTEGO W E  F R A N C J I. 
Ceaia dowodu osobistego dla oudizozierneów we Fran­
cji wynosić ibędzie 60 franlkćjw. U lgi pnzysługiwać bę­
dą tyłku praeoiwnilkom umysłowym i robotnik om, M A  
rzy  za dowód a^olbfety bę)dą pta-tt 1 0 franków.

NOlW\ P A T R J A R C H ć  K O N S T A N T Y N O P O L I­
T A Ń S K I. Met', opoki a Wasiljtoiw wybrany został pa- 
tirjarchą ęk.uuiienl;eimj’ir,.

 ̂ SM U TN A  „K A R J E R A  -. Redaktor ..lawiesąia11', 
bt-elkłow zositał wrykhiiCKony z .partii komuniAtycTauej 
i pozbawromy umędu, albowiem wraz z źccną pobierali 
od trustów znaeizne sumy ,za oddawane im usługi. 
Redaktorem „JziwiesŁji11 został Skwar.
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Proces o  klejnoty Marji Stuart.
Książę firunisizŷ cika S jejg© mc^j- n̂fe ty oma mahouinika. —  Testaimem. —  Getosta dzueńziczy kapitały j klej

noity Marp Stuart. — iPiroces. — lOdmaJeziiiopy cokuanerot

” Z  pod Giewontu.
Z A K O P A N O  W  HOŁDiZJI ^N IE ZN AN E M U  ŻOŁ 

INIERZOWJ". .
Ubiegłej mocy, złożono- pę.d pomnikiem Jagiełły. na 

Rynku wspaniałą jhatflmurową płytę ze .złotym napi­
sem: „Nieznanemu Żołni. rzow i“  oraz drugą c drzewa 
od Związku G ó ra li. .

'Przy płytach zaciągnęła wartę honorową m łodzież 
harcerska i złożono liczne wieńce.

W  uajbBż&zych dniach nastąpi uroczyste poświęce­
nie.

* * *

iW czasie uroczystości otwarcia schroniska ma hali 
Gąsienicowej pan minięte* k o le j-. Tyazka przyjął pa- 
(tronat nad pierwszą polską wystawą turystycaną, 
która odbędzie się w  .1928 roku w Zakopanem. Plan 
w ys taw y  om ów ił pan minister ■z inicjatorem w ysta­
w y  prezesem Kom isji -Uzdrowiskowej. p. dr 
4 (burmistrzem Zakopanego p. posłem Kozłowski™ .

*' # #

N IF O B Y W  A T L L S K IE  PO STĄ P IE N IE  A R T Y S T Y  
M A L A R Z A  G A Ł K A  W  ZAKO PĄNEM .

Zakopane jest obecnie pod wpływem  bardzo uie- 
smaiezmgo i ig ur z ki eg o incydentu, jak i w yw oła ł art. 
malarz 'p. Gałek. (Sprawa jest o tyle bardziej przykrą, j  
że dotyczy  ona przyjazdu i pobytu Pana Preizydenta. j 
Sprawa przedstawia się następująco: Projektowano-, 
ie  Pan  Prezydent podczas sw ego 'pobytu w  Zakopa­
nem izamie&zka. wiraż z rodziną w  pałacyku p. K o ro 1- 
lew icz-iW ajdowej „B ia ły  Dom “ p rzy  ul. (Sienkiewicza. 
Pan Prezyden t pro jek t ten akceptował.

Zaszedł jednak wypadek, k tóry  .zadecydował o 
zmianie tego projektu. Otóż sąsiadem p. IKorolewi-cz- 
W a jdow ej jest a rtys ta -'malarz, profesor w państw, 
szkole rzeźb, w Zakopanem p. Gadek, który czuje ja ­
kiś urojony iżal do- p. iKopoIewacz-iWajdo-wej, że .ona 
realność przedi jego domem się żhajdującą kupiła i 
na n iej wybudowała „B ia ły  Dom “ . Ten  żal nawiasem 
mówiąc, jest niez-asadniomy. gdyż  realność tą m ógł 
p. Gałek przez przeciąg 8 lat nabyć a nie uczynił te- J 
go. Do B ia łego Domu prowadzi <kroga m iędzy (dwoma j 
parcelam i p. iGałka, obciążona serwitutem .przejazdu- 
na rzecz p. iWajdowej. (Droga ta jes t pełna kczywilcu. . 
w ybo ji i bardzo wąsika. Ze  względu na przyjazd D o ­
stojnego Gościa do .Białego. Domu, chciano tą drogę 
mierozs-zerzając i(igdviż temu kategorycznie p. Gałek, 
odm ówił) jedynie przyprowadzić do porządku i boki 
obmurować notabene Stos-z-tenTJjjainjj P o  długich pro 
śbach i perswazjach p. istąrósty .Strze-lbi-ckiego. i -kom-i 
tetu, agpdził tsię p. Gałek ma adaptację (z której chy 
ba byłby ty lk o  m ógł mieć korzyść) i  otrzym ał .na 
piśmie, deklarację -ód p. starosty tStrzelbickiego.

Przystąpiono. do- roboty  nad naprawą drogi. T ym ­
czasem p. iGałek nie mówiąc mic nikomu^odniósł się 
telegraficzn ie do, iPana Prezydenta z zażaleniem, że 
został u posiadaniu .naruszony etc.. Na skutek togo- 
zjechała do Zakopanego specjalna komisja, by  (-pra­
we itę ^ibadać na miiejscu. .gdyż Pan  Prezydent za­
strzegł, \ e  gdyby kom ukolw iek wbrew  w oli jego na­
wet kamień ruiszono, nie przyjadzie.

P. Gałek jednak wobec Jprzybyłej' komisji i komi­
tetu oświadczył, że tżąda rozb ici* cementu, którym  
o.sadizono kamienie, przywrócenia nasypu do p ierwot 
nego etanu i (że na rozszerzenie drogi się nie. godizń. 
Starosta IStrzelhicfci po lecił to przeprowadzić a k o ­
misja i komitet- postanow iła dojazd do B iałego Domu 
dla Pana Perzydenta urządzić z drugiej strony przez 
realność p. Dembowskiego, który ochoczo na ten cel 
drogę 5 parcele oddał.

Postąpienie p. Gałka rozeszło się lotem  b łyskaw icy 
po całem  mieście i wyw.ołało- ogromne oburzenie w  i 
Zakopanem. Najsmutniejsze jest to, że p. Gałek jest i 
urzędnikiem państw, jako profesor w  państwPiszkole j 
rzeźbiarskiej:'Osobiste anim-o-zie 'doi w łaścicielk i Bia­
łego  Domu winny by ły  'pójść na bok, iskoro wchodzi- |

W  Paryżu • '.'oczy się od kliku/dziesięcin lat proces, 
który obecnie wsizedł tw nową fa'zę, wskuitetK o-dnale- 
żienia iważneg-o. dokimicutu. Historja tego  procesu 
jest nasfępu.iąca:

Za czasów dirugug© -cesamstiwa mieszkał w  Paryżu 
Karol teiąrżę ibruiniszwiiefcii, jedilia z najlbańdizi ?j g ło ­
śnych postaci ówczesnej doby. Jego pałac położony 
w  pobliżu łosiku bulońskieg© słynął iz przepychu, a 
książę ’ rzucał gautśiaaafti piemćąidize na prawo -i na le­
wo. —  K -ią żą  k tó ry  ibył eiOBtfnzeńeem królowej an­
gielskiej Wifctorjji, mieeizkal ppprzednto w  Londynie. 
Zakochawszy się iw pięknej pannie Karolin ie Cohdlte 
porwał ją  i aa wari z nią moTgana.tyczne (małżeństwo, 
z którego urodiziła się córeczka. iMisUgpaite przeniósł 
się do Paryża, rw międzyczasie jednak irozsizedł się z 
żoną, która dziedko zabrała ize sobą. Mała dzi-ewcizyń- 
ka, mająca tytuł hrabianki Koilmar, wyrosła na pię­
kną partitę i  wyszła zamąż za hraibiego de Cdiwtry.

Książę, .umierając iw 1873 r. zapisał cały swój o- 
gromny m sjątek miacttu Genui, z tym wairuuifciem, że 
postaw?, tnu. na jediiym  iz j łaców poirtłirlk, Życzeniu 
temu stało się izadość. Miast© odziedziczyło nietylllko

łal w  grę osoba. Pana Prezydenta. (Szczególnie lud­
ność góralska jest na p. IGałka wzburzona .i. b o i się 
by indywidualnego stanowiska p. Gałka, nie komen­
towano po. innych miastach na niekorzyść .Zakopane 
go  i  jego ludności. Odzywały się gło-sy Górati, (że 
„d la  naszego kochanego Pana Prezydenta łąki i poP- 
ia skosimy, niech niemi jedzie —  to ty lk o  ogrom ny 
dla .nas ł,-v b y ł zaszczyt- i .  radość". Podobno za, to 
wysoce niieobywatelskie i g.odne napiętnowania po­
stąpienie ma zostać p. Gałek wykluczonym  z  rozmai­
tych tow arzystw  m iejscowych.

Postąpieniem p. Gałka zrażony Pan (Prezydent, po 
mimio iptoś/b specjallnej delegacji, jaka  wyjechała do 
N iego samochodem do, K rakow a, .nie zamieszkał już 
w Białym  Domu, iecz włSauatorjiun iCzerw. K rzyża. 

* * *

Z A K O P A N E  Z A C Z Y N A  fe lĘ  Z A Ż Y D Z A Ć !

„H asło  N arodow e 11 z d’nia .11 lipca br. podaje:
,)Przfi{| 'kilku tygiodniami m ieszkańcy Zakopanego 

zdumieli s ię jż e  iprzy ul. Kościuszki, zaraz n iedaleko 
cukienai Trzask i rozpoczęto' budowę zwykł, kiosku, 
nawet .nie. sty low ego, k tóry s wym  Aieeistetycznym w y  
glądem raził oko. przechodnia. Zeszła się komisja 'bu 
diowlana, chciano watrzymać dałazą .budowę, a le 'że 
w łaściciel ki-oslku, Jan Bachleda, inwalida wojenny, 
rada w  radę po 'wielkich prośbach -zezwolono- imu bu 
dowę dokończyć! P o w o li ludziska przyzw yczaili oko 
do Icego- kiosku, zwłaszcza, że przecież to d ła inw ali­
dy f.td. A ż  tu nagle w  ubiegłym tygodniu patrzą  —  
kiosk go tow y  —  towar -isię w,nosi a -za, laidą stają... 
wst-rętina Żydow ica z żydem . Tak  <b& pata Jan Bachle­
da, potomek sławnych zakopiańskich góra li postą­
pił! W styd  doprawdy! Czyż nie by liby .chęlthte ten 
kiusk wydzierżaw ili- chrześcijanie?

Gmina (Zakopanego, k tóra  po długich prośbach i 
naleganiach, mając to jedynie ha względzie, że p. 
Bachleda jest inwalidą wojennym , na dalszą budowę 
kiosku zezwoliła- —  ponieważ nie inwalida wojenny, 
a le żyd przybłęda •z obcego miasta ten kiosk, będzie 
dzierżawić >—  -winna zpzwoienie (swoje cofnąć, -zwła­
szcza, że  'w umowie wyraźne jest .zastrzeżenie, że ma 
każde żądanie gm iny ma kiosk ten ibyć rozebrany!

Nasze społeczeństwa winno zaś ipantt Bachledzie 
jako 'sprzedawczykowi w yrazić  słowa pogardy a 
ki-o-sk jako żydow sk i iomijać!“

 o::o -

kopiłały, ale .także i Ł łe juw y, które ongiś Jbyfy. iwia 
b^nością Margi iStua.ut. Lady  .(Oolyiiś naiycłmńiasa .po- 
śmierci męża v y <toczyła miastu; procto, a je j -zwt-ępęa 
opierał skargę na tern, że (klsaążę’ - ni<= ®yl iptrzy w iro­
w ych wmytslach, Łarówino zaś (kapiUły jąfc kffiejuoty 
prawinie ńałezą się jego  anonganatyczmej mafiŁóccę, 
.'Sęidziiorwie mioty wód./ ttycb nie uznali i islkairgę la d y  
OolwiClIe odidRlE. Kięć je j hi. de iCiw.ry iwizmowM (piro- 
«e s  o unieważnienie tej.tamenitu, ale nównfleż bez po­
wodzenia; W' ?zinacżnej cz$icd dlatego., iż brakło doku­
mentu Brtlwietdizającego, że łgafoią u-wnał córkę lady 
CoIyifUie jako swoją prawowitą Idiziedzilazkę. Dor^erc. 
obecnie dokumient (talki o łtoialezionc przypadkiean rw 

/„RritM i mulseuim11 w  Loudynie w  jednej ze starych 
ksiąg genealogicznych. —  Jest to lfet księcia do ia d y  
de Cołwiilie, w  którym  (zawiadamia ją, że małą dzie­
wczynkę u'zjna,te za swoją Jegaleą icónkę.

.Dla atiwiendzwnia autenityczmośc' dokumentu we 
.zwano różnych hiisitoryków i fa.ohowc.ow, a od w yro­
ku iiish zależeć będą w izmacizmej mierze dalsze fosy- 
procesu.

Odezwa Naczelnictwa Związku 
Harcerstwa Pclskiego.

Wamszajiya 1S lipca.
DochojcLzą w ieści o .orgamzowamiu strajku rolnego 

na, okres żniw.
Nasze odbudowujące fc-ię (Państwo z w ielkim  w ys ił- . 

kiom kładzie podw aliny swego-bytu i  rozwcju. W  pra 
cy  tej strona gospodarcza, zwiększenie zo.sklbów ma-, 
terjalmych Państwa -i marodu m a .zna-czenie p ierw szo-. 
Tzędme. Warunkiem należytego rozwoju  ekonomiczne 
gó' P o lsk i jest czynny bilans handlowy, musimy w ię-, 
cej produktów  w yw ozić  z Po lsk i, niż wwozim y.

(Zboże, jeot najważiniejs-zym produktem Polski. T o ­
też Prezes- R ady (Ministrów i' Mmiste? Skarbu w yraź 
-nie p-c,wiedział że  liczy  na duży urodzaj w  tym roku, 
że na- nim buduje swe plany dalszej naprawy Skarbu.

B óg dal nam możność ratowania Skarbu: urodzaje 
.zapowiadają się doskonale.

Strajk rolny nie jest w  tych warunkach godziwym 
iśrodikńm w a lk i o po-prawę bytu klasy pracującej. 
St-ra jk rolny godzi -dziś wprost w  najżywotniejs-ze in­
teresy ntairodu i Państwą, jest jak  najbardziej na rę 
kę żyw io łom  -zbrodniczym w  kraju  t w rogom  -zagra-- 
.nicanynr

(Zboże dojrzałe a niezeforane w p o ię  w ysyp io ,jię 
i  zmarnuje bezpowrotnie; nastąpi drożyzna, a  .za n ią. 
drożyzna innych produktów: -złoty 'polaki będzie za­
grożony , .bo 'zamiasit wywiezienia -znacznych i’ ości" 
-źboża i zdobycia możnych walut, bylibyśm y .zmasze- 
m-i wwOiZić zboże i  w yzbyw ać się walut, na których 
■opiera się Bank To lśkL

Naczeln ietwo .Z. H. P . aiie wdając się w  nie-miłem 
zatargu praciowndków rolnych .z pracodawcam i, a le 
wychodząc -z założenia patriotyzm u i. >zto.zumienia ko. 
nieozności poświęcenia żyw otnych  naweit interesów- 
potszCzególinych wa-nstw dobra, wyższemu, dobru (na-. 
-odu, zezwala członkom Związku na wzięcie udziału 
■w akc ji tworzenia zastępczych drużyn, ik-tóreby w ra, 
zile strajku pom ogły .zebrać zboże.

ISzczegóły organ izacyjne należą do Zarządów Od­
działów; gdzie  z powodu w akacyj iZarząd nie zdoła, 
dać wskazówek, o udziale m łodzieży harcerskiej li za  
pewinieniu je j na leżyte j opielki, zdecydują pełnoletni 
k ierownicy obozów  'w ścisłem 'poro.zumieriiu z .opie-. 
ikunami obozów , oraz miejscowemd powańnemi czyn-- 
sikam i o.bvwatelsikiemi.
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Oszczędzajcie
%

Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dubrobyt.
Każdy jest w ibożntści chnciaż małą sum i odłożyć. 

Pamiętajcie, ze oszczędzając bogacicie nie tylko siebie ale : państwo.

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
ODDZIAŁ KRAKOWSKI  w Krakowie, Rynek Główny 19

T e ltfon  Dyrekcii 33t9, 4285. Te lefon  Biura 1530

INSTYTUCJA CENTRALNA W °0ZNAN IU  
Kajital zakladaw i rezeromery urzeszio złotoch 22,000,000.

Załatw iam y wszelkie transakcje bankowe. —  W k łjd y  i rachunki bieżąat w złotych i obcych walutach oprocento­
wujemy pod najkorzystn iejszym 1" warunkami. —  Polecam y nasz kantor do zakupha dewiz, walut i przekazów zagr.

G odziny kasowe od godz. 8 30 rano do godz. 2 30 popołudniu. 3027

Pelsks Bank Handlow y akc. w  Doznaniu
Oddział w Krakow ie ul. Florjańska 55 (obok bramy Florjańskiej) Teł. 458, 4290, 2113. 

Istnieje 53 iat. Posiada 28 filij, około łUO korespondentćw w kraju i zagranioą,
Kapjftal akcyjny i rezerwuary zi itych 6,S19.56?95.

p-zyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące w w a [geje krajowej i obcej, znłatwia inkasa krajowa i zagra­
niczne. składa wadja i kaucje, oraz przeprowadza wszelkie /ranzakcje Dankowe. —  Klientom  udziela wszelkiah

informacyj i wywiadów beepfatnie. 3026
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Z E  S P O R T U .

Rola Makkabi w  spor­
cie polskim.

„Uciśniona1 pi zez W ydzia ł Gśetr i Dyscypliny Po l­
skiego Zjwiązku -Piłki Nożnej, podniosła -krakowwka 
Makkaibi w ielkie larum, nie cofając się pmzed oipifea- 
md awoBeh Jcraywd* przed forum zagramBcznieim, co 
BimiB-za nas. do zajęcia się i  pihf.ejlsizeigo pra\Tg11am ||- 
cća się roli tego, najfciEyildówis.zego klubu w  Polsce.

iMSkkaibł, która zawtdiz-ęoza sw ój przjidizlialt ,w r. 
1921 doi klasy jpdettfwsziej jedynie i  wyłąicizinie tylko 
W iśle (dzięki słia ramiom ćwiczebnego prezesa Krako­
wskiego Związku Okręgowego PiUkfi. N o toe j , mjra 
SzkofflnikowlskiegO'), co pr.zyzin&ją nawet w togo  uspo­
sobieni Wlilślle menerzy CinaooMj, odwdrzięctza się w 
ten sposób, iż wylLewa we wszystkich dostępnych je j 
p isn w  i  cod-ziennych i tygodnikach .sportowych i nie- 
sportowych cale ku/bły pomyj na towarzystwo, k tó­
remu zawdzięcza swoje nie tak dawno bardzo sline 
stanowisko.

A le  przypatrzmy się, jaką była praca Makkabi w  
sporcie pofakim. Już w  sajnym zaraniu organizacji 
sportu polskiego, przy  założeniin Polskiego Zlwiiązku 
Piłk i Nożnej, Makkabi była tern towarzystwem, któ­
re od .początku witóhmzylu i 'loonagalo się ctylko na to 
aby wichrzyć, wtazak dzisiaj sama wyrzeka się it-ej 
myMP uTwoirzen,:a .odrębnego żydowhlkjego związiku 
piłki nożnej. Nie doszło do tego jednak wobec silnej 
postawy Polskiego Ztwdąizku Piłlki Nożnej, ikitóry od- 
rzuoił samą myśl.. a także dzięki staraniom druigiegct 
żydowskiego Mluibu sportowego Jutrzenka, który o- 
parł się tego rodizaju nieuczciwym i nielojalnym w  
sitosumikni do spontu polskiego machinacjom.

Nie uzyskawszy swego celu, który .Dyl jedynie ty l­
k o  pozornym jak wykazaliśm y próbuje Makkabi na 
niny sposób zatruć czystość sipomtu połi k iego. Jak z 

proiokołów  Polskiego Zjw-ązfcu PiSki Nożnej i całego 
s*eregr| Zw iązków  Okręgowych możemy sdę przeko­
nać. to Makkabi była- zawsze rt.yrn klubem, k tóry  
miał najwięcej do czynienia z W ydziałem  Gier £ Dy- 
scypliuiy. Tam  najw ięcej sprawek zaiwisae było .ze 
strony tych Makafoeunzowskioh kŁubów. iSekumdowa- 
ły  dzielnie Makkaibi krakowskiej Mr klkabi .wileńska, 
warszawska i lubelska, kitóre mają, na swojem auniie- 
mdu .cały szereg czynów, i które też najizwpółnej 
słusznie pozostały w  U  klacie. Wymienione Malkfca, 
bie nie Ulezą w swem gronie tak bezczelnych (jedno­
stek  jak krakowska, toteż niedopuszczenie sprawie­
dliwe .ich do I  klasy nie narobiło tyle Wrzawy i krzy­
ku.

iDalsiza uobroczyninia działalność Makkabi. w  wpro­
wadzenie d o  spontu .polskiego ,ybołgodsw l«nyclT- bak 
cyJi .profesjonalizmu: w  Makkabi b y ł p ierwszy pro­
fesjom .] Htirkussler, pokrewna Makkabi Bor-Kochiba 
-żydowska w R zeszow k także sprowadzała pod fałfezr 
iwemi nazwiskami wiedeńskich żyidków, pozostający©! 
ua je j urtirzymaniiu. Makkabi była kllnibemz, który n ieje­
dnokrotnie usiłował zarabiać ,i zarabiał na polskich 
towarzystwach sportowych, .nie kierując się przytem 
nawrt, najmnlejszem poczuciem uczciwości kupieckiej, 
00 Odczuł na swej skórze Łódzk i Klub .Sportowy, kto- 
ry nfie może się doczekać sprawiedliwego przyznania 
lnu odszkodowania za „naciągnięcie '1 go .pnzez kieio- 
wm-etwo MaMsabii, jedynie skutkiem fitosemfekich 
raądóiw P. Z. P. N,

A le  nte koniec na tyich .machorkach. Makkabi, k tó­
ra .dostawszy d ę  jednego duda zasłużenie .do I I  klasy, 
postanowiła per fas ert nefas powrócić do upragmio- 
nei I  klasy. I  w  .tymi celu 'uikmuła pomysł iście sza­
tański: opanowała 'krakowskie Kol. Sędziów przez 
swoich członków, jak : p. Moaikmer (zarazem kieirowtmik 
sekcji Makkabi i obsadzający zaw ody w okresie .ruiz- 
tgTywek Makkabi o mistrzoetiwo), Muna. skompromi­
tow any dos.zCizętnie na WaJlnt-m Zgromadzeniu Kira- 
fcowiskicgo Ziw’ą)ziku Okręgowego Piilkii Nożnej. Se­
kundował :rm .dzielnie Rząsa, znany z afery z graczem 
Cractm i. Spt.nlńigi.etn, na podstawie której winną anu 
była być odebraną nietytko leigitymacja Sędzioiwdka, 
a nawet -winni» ,go czekać skireśLeime ze wszyisitkich u- 
rzędów i godności ispontowych, a o którym  cała opi­
li ja sponowa Kirakuwa głosi, .iż osobnik ten czuje się 
lepiej na boisku Makkaibi, jak u siebie w  domu. Ci 
trzej ludzie, mając na 5 czlutników Zarządu Kolegium  
Sędziów więkLsizość, robili, co cłucie-M, a sWojemi obsa­
dami dokonywali poprostn winniseką]! na żywem cie­
le biednych E klanowych Klubów tlkręgu krakow­
skiego, jak  .Pcfdigóijze, iBaaJaj—iLipniik, b isn aw p c  .i 
Tamowia.

Pieawszą ofiarą padło Podgórze któremu na ,powa 
'żniejBzy jego mecz z Maiklkahi wyznaczono jako sę­
dziego niejakiego p. Brwtdsdoirtfena. Zarząd PZflPN po 
ełjOdaniu protestu kluibu Podgórze, musiał odeibirać 
nietyliko legitymację segiow iską; uaiwet, oędziowie au 
tow i na meczu byli tego rodzaju, iż na m rzadze- 

PZ PN  spotkał ich los .p. Brandedonfcm.
Pirzy dalszych rozgiy-wkaich pp. Mtolkner i Muinid 

man. hiinowali tak .chytrze, iż zawsize .rozigirylwkami mię 
dzy konikitrentamii Maikkabi .sędziowali ludzie Makka­
bi a więc ,pp. Raob, Molkner, Mtind iltjp.

K iedy  jednak mimo takich kombinacji JJiala- -  
Lipn ik potrafił sław ić rkutecizny opór Makkabi, ta o- 
Bitatnia, nie mając już nic do stmacęnia, desygnuje na 
swoje 'zawody Makkabi.— iBiała-Iijpmik w  Biedaku swe- 
Ko człowieka, p. Munda, któnego prowadzenie zaiwo- 
^ów  .znalazło dlań .doskonałą ocenę we wszyyjtfcilch 

^sferach ^poniowych. a w  Bielistou nazwę gmbarza spor

Romantyczna para z Modlina.
Pozna li .się w i-. 1915, on był starszym  i- doświad- 

iczeńs«ym mężczyzną, ona miała lat. sie-dimnaście i o- 
gromnie go  kochała.

Zamierzkali na zem <i wszyscy .sąsiedzi głośno poda­
wali za przykład nawet parom małżeńskim, ów i  obra­
ny zw iązek nieślubny Jana. Kopińskiego i Stanisławy 
.Glinkiewićffi.

i W  t. 1.923 popsuto się coś w stosunkach czułej pa­
ry i  Kępiński, począł pić, przestał pracować, pokaza­
ła się nędza i wyszczerzyła swe g łodne -zęby, a na 
dobitkę długoletni kochanek ją regularnie bić swą 
■nadobną połow icę. P ierzchły ośmioletnie marzenia 
o  małżeństwie, kitórend dotąd karmiła się i łudziła 
.Glińkiewdcz, teni,baidziej,.że warunki materjalne, do 
tego czasu nie zezwalające na realizację jego, w  przy 
tezłości juiż nie obiecywały poprawy.

Gllmkiewicz uciekła d.o W arszawy i przyjęła pracę 
.jako służąca domowa. .Kępiński po k ilku  miesiącach 
poszukiwań odnalazł ślady jej .pobytu i ro,zpoczął 
Obserwacje. Okazało, się, że niewierna kochanka mia­
ła  już .innego wielbiciela, który ją  pocieszał po zawo 
dach pierwszej miłości.

Kępiński trzykrotn ie dzień po dniu namawiał eks-

A le  jęeacize pozostawały zawody rewanżowe Ria- 
laHLiipnik— Makkaibi w Krakowie, obsaKię ich nie wa­
hali się powierzyć .pp. Munid i Molkner ip. Rząsie, po­
mimo, iż Biała-Jjiipmlifc tego ,jpi'zyjemnego“ dla siebie 
człow ieka od prowadzenia swoich zawodów wyelimi­
nowała. A le  'pp. Mmnid i Moikineir nie kierowali' się 
pTinzepicami i wbrew nim i v»1bi'ew uchwale Zarządu 
KZOHN desygnowali p. Rząsę.

I  talk wygnała Makkaibi swoje tm!e.trzo.-itnvo, a pro­
testy, wobec .braku wówczas mat er ja hi. zo l.a ly  w 
trzech instancjach odazmielone. ale cóż M edy pokrzyw  
dzen.i nie .'ipali, dosflamezyli dowodów i oto Wolne 
iZginoanadzenie P . .Z. P. N. nakazuje rewizję całej spra 
w y, polecając .zibadanie je , w piienwisizt(j iwatanioji W y ­
działowi Gier i Dyscypliny, a zarazem w drugiej in­
stancji Zarządowi PZPIN, znając jeduiak fHxwnaha;beu- 
iszowe usiposoibiieiiie PZPN , poleca, aby w razie roz­
bieżności z iań  zdecydowało o te j sprawę Referen­
dum Związków Ukręgowyich Piłki Nożnej].

I  jolo docizekattmy się już wyroku w pierwszej iin- 
stoffieji, ibo .oto Wydzńał Gier i Dyscyijdiuy .umlierw aiż- 
niił m :Btrznstwioj ikląsy B kręgu knajkowisikiega i przy- 
wróciił Maklkafbi należne jej. n.regsce w kil. B .Spraiwic- 
dliwości stało się .zaduść, jak słusznie po<Mcreśl’iły  pi- 
isma codzienne w  KrakowSe.,, ,

W ystarczą dla oświetlenia wg sprąwy jedzoze dwa 
fak ty : przed mecizem- Podgórze— iMaklkabi .próbował 
tkerowtnik sekcji Podgóiraa, ,p. dr OWtooiwski, dojść idd 
!po.kilbowinego z Makkabi mżanowania sędizl.ego tego. 
meozu i zaproponował ze swojej .dnony pp. Obrubali- 
siktego i Zceamański. go. Na obydwóch iz nich Malkka- 
bi « ię  nie zgodziła, miano, iiż nama pieuwszego z nich 
prosiła o to, aby on kierował dmugśetu spotikainiem 
MaOdkaibi.— Jntnzenka ,(ip;ei’wlszo z nich. pirotfadżOne 
przez p. Oibiutaiiąkicgo. przegrała Makkaibi 4 :1 ). P. 
Ziemiański, jako znany ogólnie Ze swojej wewstrou- 

nic mógł spodoibać się również MalklkabL Na 
żadnego z .nich Makkiaibi nie .zgadza się, zrozpaczony 
kierownik Podgórza proponuje,, nte mając wyjścia jw  
Koliegtjum Sediziów nządzi3ą przecież Makkabi. ą nie 
Podgórne), proponuje cizłowtoka ze sjonssitycanej' Ha- 
kdrth, pokrewnej Maikkelbt, ,p. R,o(ąenfelda, catoweka 
ana/nego .ze smoje^ tieizciw-oścd i bozs.trouności A le  
■Makkabi *ćę nie zgodaila, bo ona miała swojego p. 
'Branidedorfer a .

Jeszcze jeden kw iatek dla poznania działalności
Makkabi: .przewodniczący Koiegijum iSędizion' p Rut­
kowski zeznał protokolarnie,, iż dzJioaJkowie KoJegium 
.ttędztow .czytaj: ,pp. Molkner i Mund) stanali ńe o 
olbsajdzanjje zi wodów sępich  klubów pnr. chytoomi 
dian aędauem! i że ,powyższe wypadki zachodziły wti- 
sdie ,w mecrach TJa^kubj-Ptodgórae i Makkaib’ -Bito, 
ła-lljpu3k. Pod h t e e m  Makkab’ i związanych z t ó ą  
..bColkowanycli je j stronmJkófw nsilowal potom na Wal 
nem 'Zigromadizenilu K Z 0 P N . p . . R ^ W k i  sprosto­
wać sjwoge zo ra n ia , któremii join^uk w opinji uczcił- 
>vegi(. Cizlowieka poliw^eirikił jesizcize Wi raźniej to" co
pi^edilcuii pc,wiedział. P. Ruttoow-ki uświadczył ’  b0- 
waom, ;ż sędiz:0iw:e —  eizłonllvOwf;e .Kolegjnan Sędziów 
.stanOłi dę o .przychylnych sęd izM  w leni rozumieniiu. 
ab5r była z nr.ch piibEc/TiOśc i klub, urządzający za­
w ody zadowolone. Czyż mo£ło w  mieć miejsce -w pp- 
iwyżis.zycb wypadkach, ozyż Podgórze mogło być za- 
dowofcmo i jego  publicizinoiść z naznaczen.ia sędziego 
p. BaandisKtorfera na boiisiku Podgórza, iskono^anio pro 
iponoiwało- innych sędiztow. CJzyż Biała^Lipnilk i pubCńcz 
mość -Waiłaks. .aogły .być zadowolone z mianowania sę­
dziami zawodów p. Munida, tego  p. Munda, przed któ- 
irego wyznaczeniem próbowało się bronić protestem 
aiz .do P0P1N, niestety bezskutecznym, wskutek błęd­
nych przepisów wtedy, niestety, pokutujących.

I  jeswize jeden faikioik: swego czasu na posiedizeniu 
Kirakowslkiego ZiOPN oświadczył catonek tegoż p. dr 
Weiss zupełnie wyiaźnie, iż  jedna wpływowa osobi- 
atO'ść knakorwskiego Kolegjum  Sędztow wyraźnie o- 
świadcizyła, iż ,Jotinzenka .ęidub wedile piizyii.a.'leż.n.ości 
lira  ,Weissa musi zmienić swój kosunelk względem 
K o l. Sędiziów, .poniieważ w takim raiziie- spotka ją tos 
W W y. która ma. .już przegrane mifetinzostwo'. Rewela- 
icje dra Weissa zro'biły awojo, popłoch, jaki wywoła­
ły, spowodowali to, iż obsada zawodów pierwszokla- 
isowych uległa już fcontirollii, a Jaiftirzeinka, ani Wisła, 
isikazame na zagładę, doczekały siię lopsizych miejsc w
t yr. -̂fr, , W ^ !i. -  -"u4.

'kochankę, aby wróciła do niego1, zabrał jej nawet 
ubranie i bieliznę, aby zmustić d o  tego czynu przemo­
cą, a le  d to  ode wywarło skutku.

A ż  .pewnego poranku, zaczaiwszy się na Ul. Dwel- 
nejf doczekał się przyjścia dziewczyny. „Staśka wrą 
caj do mnde“ napróino w zyw ał Kępńński, w odp*?wi€ 
dzi otrzym ał pogardliwe wzruszenie ramion i lekce­
ważące odwrócenie się do n iego tyłem. r

N ie  w ytrzym ała junacka krew nadwiślańskiego oby 
watela; .skoczył ku niej i w oczaóh przerażonych 
przechodniów począł pruć dziewczynę wielkim ,ąnaj- 
ohrem“ ; gd y  zaś ofiara upadła na ch odnik, dw.nitrot-^ 
nie ją kopnął w  brzuch. 1

Przechodzący obok ‘.policjant, który prowidztt are- 
fsztamita, ia trzym rł krw iożerczego kochanka i sprowa 
dzdł odrazu ,do więzienia- iGlinkiewtoz odw iozło pogo 
■tuwie do Szpitala, w  którym  leżała 4 miesiące, lecz 
■nie w y leczy ła  całkow icie swych ciężkich ran, które 
się ciągle Odnawiają,

sSąd, okręgow y skazał Kęp ińsk iego na 4 lata ciętŁ- 
kfiego więzienia, sąd) apelacyjny zmniejszył karę do 
3 la t domu poprawy. _  ,*?**

 -u. <t ró

czyi, owszem knakotwśklie Koleigjum Sędziów przyjęło 
je  nam et za dobrą w metę.

1  mimo tych, tak wyraźnie do każdego czystego 
sumieniu sportio,w|ca p^zemawających faiktów, mimo 
ohydy wyliczonych czynów Makikmbą usiłuje ta osta­
tnia wywołać wrażenie „ ] okrw/wdzicuieij', rozdęła o- 
staiinie wydarzenia znowu do „pogromu-' żydów w 
spocro.e polsfem, a nawet- grozi odwołaniem się ido Fe­
deracji m iędzynarodowej. Tem  owtaitniem ośmieszyła 
się w oczach ludzi, obeznaruych ze stosunkami!, ponie­
waż .wfadomo jesit ni dokładnie, iż statut. Federacji 
M iędzynarodowej zabrania zwracać się don poszcze­
gólnym klntoom i .wisizelką taką koie.soondeucję wrzu­
ca się taihi do kotsza. ^

Makkabi u sila j1 ponadto w  całym c-zeregu a-itty- 
kułów wywołać nocask na prezesa Polskiego Zv la żku 
P  łki Nożnej dra Cetnairoiwisklego, znanego we w»zy- 
stikról: .Okii-ęgaiah Piłki. NożLiej, aby Zarząd PZiPN w 
drugiej inwlaucji wydał w yiok  po je j myśli. Zarząd 
Polskiego Związku P iłk i Nużmej musi zastanowić się 
dobrze wiraż, z śwocui prezesem nad tiem, Czy ma po- 
kr.zywidizić poi dtie kluby i pozwolić zatriumfować bez 
czeltnie zachowująicym się ejcnifeitom sportowym ,z p. 
Leserem na cizele. tym osobnikiem, a któm m  nie na-, 
leży  nawet już nic pisać, Jbylt dobrze jesit znany ze, 
swej .puMćysityiozinej1 d z ia ia tośd . Obok niego ode­
grała ważną rolę tlrugit jednostka, to p. Molkner, 
skompomSiOwany jako sędzia od chwili objęcia kie- 
rowmikuwa zawoaów OUwza— Giraeoviia .Res., od kitó- 
ryich wyniku izałeżało mirzynnan''3 się sweg-o czasu w, 
ki* A . , , i i .1 - n- .yrz Ł . y - 1-4̂ 1 | j.  ̂ ^

Makkabi w alczy teraz o Utirzytnanie się w kł. A . 
i ni:e cofa się paized żadnemu ŚLudkanw przecjwiników 
swoich z 1 . S. Wlisla-, k tó rzy  podjęli się obtrony -słusz­
nej spnawy, nazvtwa się amtty&emitaoH, Indńmi, działa­
jącymi wjbrew etyce sportowej ir.p. Nawet ipowódź —  
izdanie „Tygodnika Sport ot. ego  —  miała być słuszną 
kairą B elą  za wydanie ipnzez Wydiział Gćer i Dyscy­
pliny znanego wyroku, naweffi..ugoda żydowska m e 
dojdzie do skuikm, ponieważ Makkabi ma pozosfrać 
w kJ, A. Taikie bzdury, obliczone no ludzi iłaibej woli 
i małośt.kowyeh (specjalnie z iM-ezydj.nm PIZIPlNi, wy­
pisuje się, aby zrobić wrażenie aby "/tworzyć pozory 
choćby słuszności.

ASć społeczeństwo sportowe nie da się. otumanić, 
ono zna anfkany walki Makkabi j j e j  „Tygodn ika1, su­
mienie jerawdziwego sportowet -odbije się doskonale 
w w yn Jku, jaki wyda Referepiduiqr. Ziwiąizków Okrę- 
guwy-ch iPilki Nożnej, bo do Zanząidu, aczkolwiek wy- 
roku jego  nte przesądzamy, nie żyw im y auS my. ani 

-nawet. i. Ziwiąizk(. Ctkręgo-we specjalnego zaufania.

T e j samej hydinze, która z jednej strony usiłuje 
azucić ha^lo bojkotu .polskiej iWisły (w  uczciwych ko­
lach żydowt-kuch ośmieszoneiao już aiesatą dawno' i 
■tak nr.<-udalego. (ibo mecze Witały przyniosły je j na- 
wet, jak to -zostaJo uk-i/w-odmjoiiem, czysty zysk, piod- 
.ś.zas g d y  inne kluby, z Makkaibi na czele, gnzęzną w 
deficytach), tej hydrze, która ibojkotuje loilską W łlję  
w  W,lnie, miist.rzowisiką Dogoń we Lw ow ie i Poloinję 
w  Przemyślu, należy raz za wszelką cenę fet urwać!

Zastępca.

HUMiOR KRAKOWSKI.
W  QUI P R  O QUO.

W  niedzielę w pnzepełnlonym, aż ściany trzeszczą. 
,.Qud pro quo“  w  czaisie antraktu toczy się d jałog:

—  W idziałeś w lo ży  siedzi dyrektor Trzciński.
—  A  tak, Przypatruje się, jak  w yg ląda  teatr 'Sło­

wackiego wypełniony publicznością, b,o sam u siebie 
cały rok ludzi nie widzi.

W  E S P L A jN A D Z IE .

—  -Panie Eiertauz oo u pana słychać, cały m ie lą c

z s f i & g r -  ,sa > i '*• * tł

p r z 7 j d S r i ! C l h ' ° !  ^  C T ° l b ‘ e  d 0 i p , i 'e r o  n a  t e  c o

edi roi liaezelay 1 wydawca: 
A L E K SA N D E R  B Ł a LEJO W SK I.

Naczehiv reda.1 nr orerimute w flnie oowszedaie
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u u m  nura
od godziny 9 — 12 w połu­
dnie i od godziny A— 7. 

wieczorem. * *.

Redakcja: Kopernjka t  

Admfn:s*racja: 
Dunajewskiego 7. e

Drobne ogłoszenia za iłow e 10 groszy. - -  Ogłoszenia zwykle 1 miilna. jedna łama 20 gr. —  W iewa w ♦oir.yce ,N adesłane" jędrna lama J . 0.60. —  Wiersz 
m iam etrow y po kronice jedna lamo zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy jedna tema zł. 0.75. —  Dła poszukujących pracy i zaofia iow aue 
pracy, całe ogłoszenie bez wzgiędn na. ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i .korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. —  7a

skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty.

r Wolne posady.

2 URZĘDNIKÓW buchalterów i sfcoootypistka, do banjku 
fK Krakowie postula r a®/'. Wiadomość: Urząd' (pośredni­
ctwa pracy, KraiŁÓw Podzamcze L. 30.______________2960.

POTRZEBNY rpecjaliet a do krajania batów na wyjazd 
koło KraŁoiwa. ‘Wiadomość: Urząd poaredp. pracy
Kraików, Eocfaamezc 30. 3009

POTRZEB \ 2 ubzędarilków jbadkewych, zawodowych bu­
chalterów saMokouftystóiw j jedną (urzędniczką śtencty- 
jjstke do banku w Krakowie. .Wiadomość: Uir/.ąd pośre­
dnictwa pracy. Kraków, Podzamcze 30. 3003dctwa pracy. Kraków, Podzamcze 30._____________

POTRZEBNY od izaraz szofer do auta Fo- 'a w Krako­
wie. Wia iomość: Uinząid tpośredn. pracy — Kraków, iPod- 
sam&m 30. . 3018

i Poszukujący posad J
M A G A Z Y N IE R A  działu drzewnego, ipoirtijeira łuib woźne­
go ibiuTOwegio. jprziyjmie imiejspe ł354eóiń b y ły .zdolny ku- 
pfeo Id rzewny, obe^maTiy z  czynnościami biurowe,mi, .kail- 
kiulaeją, 'zaktipemi, Wllajdaijąicy językiem miedhieakim, pi­
szący ina bralzyróe. Rómtoież -i do Katow ic., Łaskawe 
zafetoetnia .do' Atdmt ./Jońca Krak." pod „^Pracowity".'

..________ _______________'_________________________________3261

POMOCNI1 .lekarski, iz wieloletnią (praktyką, w  szpitalu, 
posiadający bairtjzo dobre świadbetwia i a ekomendacje, 
prosi o zajęcie tylko w  szpitalu — obzha-jmdionj JesA we 
wszystkich pracach w  gjptalu i opieka nad choremi. 
Posiadam jóknajlepsze referencje od p. radcy Marjaua 
Jagusińglkiiego. —  Po.n^żisiae -to ogłoszenie (stwierdizam 'ja­
ko izgodlne z  prawdą, gdyż tenże ipotabił gorąco, wszyst­
kich niewacaęSkiwych i dfe mich pracował \ n ajgorętszyim 
czasie wiojny. iWisIktitek stosulnikóiw, wywołanych wojną, 
za jmowr* dę -tentże już wiówic.zais (uchodźcami w Tulnie i 
oktolicy. iW ciziasite iniwaaji ukiaiń^kiej ,zin ilazJszy się w 
Monasiterzy&kaidh, pełnił w całym .powiecie obora ązki sa- 
nitarriC *w 'Sprawie tyfusu plamistego, oitraymawiszy 'od 
lekarza (powiatowego lUkraińiskiego oJp« wiednie iziece- 
rne. iZinając Pana Ba-m Generała, o jc f ikonąjetenha, ma,z, 
jego sarniego oddawina i chcąc, mu idopomiódz ze wiząłędu 
na, legO' isiuimienne. pełnienie ohowiązHtóir (pnaez, isie przyję­
tych, 'z przyjemnością falkt powyższy podltioazę ,i łaska­
wym bnorlięiom wbiegającego isię O posadję Isuimfartiiie (po­
jecie (m-v,eę. W  razie pot"1 oby -odtô -iśne poświadczenia 
.włada, gdzie .był zatrudnionym sam -ubiega,jąioy się osobi­
ście zi K,że okazać. Marian J łguslńsiki, Radca (Naun. —  
Zgłoszenia rlio lAep.to. „.Góńe.. Kraik." pod. „Pomocnik 
łekaiisiki". “■ •y'u'1
W YD ZIAŁ Pośrc ioiotwa Pracy Związku Zawodom ego 
Urzędników Prywatnych, Kraków ul. Sławkowska 6, I  p. 
poleca: 1) trzelch kiiroutnrkśrw biur Lomercjałuych; z) 
pięciu buc haStenów-bi^wóiM-ć w, ,e znajomością koresMu 
de-acji { oliloo-łuemieckiej; 8) jednego ,btichaJite‘ vkaJku 
łanta-statj .wtyka; 4) jednego kwrerapondieoj3' polsko-nie­
miecko-francusko-rosyjskiego; 5) jednego fcirr wnika biu 
ta materiałowego ((specjalista w włazie), e dokładną zna- 
j"mośc*ą b-tchaki^rj' i  korespoowlejięii Do4sk"-n: “m 6) 
pięciu .tmcliamerów -billansiisitów z korespondencją |h ką; 
T  tJzr korespondentki poijfco-niemieckie, ae ste oasr»flr 
8) je *W ro  pecjaliistą wekis8loweg> z: znajomo ścaą bu­
chalterii i kore^pc ndencji' 9) dwóch rachm Łob zów _ 10' 
dnegu sekretom  wojallnego; 11) pięciu: fakturzy- 
fctów i.ik aaentów, akwuzyfroiów; 12) dwie siły mOB,.pu,a  ̂
cy jno: 13) d v i« maszynistki potek-oniemieckie, ze j**«b)0- 
grafją; 14) trzy maszynistki poJ)slI*:e oez srtenogralji; 15; 
dwóch techników maszyno " ~~3 "
17) itrze-Ji n

koltejnoś-ć gginezeń i próbę kwalifikacyjną. 2946

BU CH ALTER-B1LANS1STA przyjimie jakąkoDwiek pracę 
od żara.z. Zjgłoszsnia pisemne do ótdni- „Gońca »vrak. 
pod -J. fi.“ .   3055

INiTEUGEN,TNA patowa poszukuje pracy do dziecka łub 
w gospodairatwie dom,owem, ziiojąca dohrze szycie. Może, 
wyjechać, Zgi]os«ie(n:a do Ad.m. „Gońca Krak.“ pod, ..Inte- 
Ugenritna-'1.  ______________________________  ' 3253

OGRODNIK zdloilny fachowiec lat 30, żonaty, postukuje 
posady. Zgłoszenia: Kraków, ulica Senatorska 10, pas­
tor._____________________________________________________3015

MŁODA, intełigetntina patnna, stkiromnych wymagań, zna­
jąca dobrze kirawieczyzuę, poszukuje na stałe do szycia 
lub do .diziecł od 3 [ft. llhętnie zajmie się gospodarstwem 
u jednej osoby. Zgłoszenia pisemne do Adun. „Gońca 
Krak.“ |>od W. W .“ . 3235

MŁODY, energiczny^ b. halerczyk, znający dobtwe bu­
chalterię i język (niemiecki, .poszukuje ' ja kiejk oładek po­
sady. Oferty do Adm. „Gońca Rnak.“  pod, ^Młody“ . 3334

LE&NY, izdirów, stiltny, energiczny, żonaty, lat 27, z do­
brem świadectwem, nbe-zm^ny we wisizysttkich działach leś­
nych, były podoficer ułanów, biegły w  pisaniu i w ra­
chunkach, prosi JWP. o udzielenie mu posady w charak­
terze leśnego, posadę objąć mogę zaraz lub później. Ła­
skawe zgłoszenia pisemne: Józei Talaga, -leśny, Tarnawo, 
dolina, poczta Zembrzyce 3231

OSOBA w  (średnim wieku, znająca wzyci-e i memesz,kowa­
nie posżulkuje posady jako- kiiawicowa. Zgłoszenia pisem­
ne do Ajdim. ^Jońca Ktak.“ pod „Mereazk,cwanie". 8265 

m&ammaammmmmmmmmmmiiiaammmammuammtimBaamtmiM
Mieszkania i lokale f

DiWUPOKOJOWE mieszkanie poszukiwane. Do tysięcy 
gotówką. (Zgioazienia piisemme do Adm. „Gońca Krakow­
skiego" (pod „Gotówka". 3258

POSZUKUJĘ pokoju kamiataislkiieg'o elegancko umeblo­
wanego w  śródmieściu. Zapłocę ictzypsz «lw 100 zl miwsię-’ 
czmie. ZgłoszOni-a do Adm. ,J3-,ońca Krak." pod ^Soiidry 
ltrkaitOt^___________________________   3257

URZĘDNIK, kawaler, miotły, ipo.sżulkaije pokoju umeblto 
wrameglô  imotże być e utrzymatniem. Egłoiszenią d«j Admi 
„Gońca Krak." pod „Do/kój". 3264

FiRANGUSKA młoda, wyketztaieonia. pcigizuku ie pokioju 
ewea.ttuaSnie e .utażymaiakm „r zamian ,.a lekcje i francu­
skiego.. Rgioazeeia pi-seuine Kio Ajdim, „Gońca Kr-aik.' pod 
„Francuska". 3266
■ B O D M M M B a B t lM M H B H H IM n B m B M H H H a t

| . ^-Rozmaite. |

5.000 (DO 10.000 ZŁ pożr cak: pOBłzukje. dla poważnego 
przedsiębiorstwa. Dam odpowiednie zabezpieelzenie, 'pro­
cent. oraz udiział w  zvskach. Zgłoszenia do Adm. „Gońea 
Krak." pod ^Petwna lokata'^ 3245

KTOBY wiedział adres artysty-,śpiewaka W . Etawarakie- 
go1 ,ż .Warszawy, iaczy łaskawie podać adre® do Admim 
Gońca Krakowskiego" dla, „Kuzyna". 3023

W SPÓLNIK z kapitałem 6.000 zł potrzebny do interesu 
z udziałem pracy. Łaskawie 'Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krak." pod „Wspólnik". 3229

SKRADZIONO książkę |wTojistoowrą, w d a n a  (przeiz P. IK. 
U. Kraików na nazwisko Michała Hornika, którą ueiew’a,ż- 
nia się. 3268

AKADEMIK, medyk pusaukuje lekcji — pmsygotowy wu 
■' dó egzaminów. Zgiosizsnia pisemne do Admpn. „Gońca 

•ak.“  pod -A k a d ^ łłk "._____________________________ 3016f c

[ Matrymonialne.

PA N N A , szałynlka, lat 25, o,becnie na posadzie, diośe oo- 
gata, poaiadająca mieszkanie, ipragnie wyjść 'zamąż -a 
mężczy^mę ido lat 40 na odpowiednim stanowisku. Zglo-

,,'n r\ A sltm ŁĆ3.r> rtn n TT poiTr li iron fi . ipriiilrra.41sizenia pisemne do Adm. ,,Giońea Kraik." pod ,JS>wł". 
'1254

PRZi STOJNA, tnłoda wdowa, posia łająca własne mie­
szkanie, pragnie wyjść z.a,mąż powtórnie. Panowie na 
ltepszeir stanowisku '(uajcihęttaiej wojskowi w  wiieku 35 
dp 40 lat) raczą złożyć oferty do Adm „Gońca Krak.” 
pod, „Powtórne. szczęście". 3267

CZYTAJCIE!
NAJPOWAŻNIEJSZE —  NAJLEPIEJ INFORMO­

WANE PISMO STOŁECZNE

„ W A R S Z A W I A N K A "
Warszawianka dostarczoną jest Polską linją lo ­
tniczą —  tak, że już o godzinie 11-tej przedpo­

łudniem jest w sprzedaży w Krakowie.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„W arszaw ianki" Kraków, uf. Dunajewskiego 7. 

Telefon 2502.

M ASZYNY do szycia „Ka- 
™  sprzyckiego" uznane za 
najlepsze uJ lat 45. N agro­
dzone wielkiem i złotei.u 
niedalamf. U lepszone bę­
benkowe z aparatem do 
haftu i różne. r a n b  hurt- 
G otów ka - Raty. Hurtov e 
składy fabryczne -The Ka- 
spr/yck. Company" W ar­
szawa, M a^zatkow ska 153 
telefon 104 51 Chłodna 3 
telefon 113-51. O ddzia ły : 
Częstochowa, A leja 41. K el- 
ce, Sienkiewicza 31. Lublin, 
Szpitalna 17. Prowincja za­
mawiać m oże listowm e 
w W arszawie. 2889

ile

c k ł a m a

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E

» Efpie w i i i f 3263

m?łą iub dom w okolicy blizko Krakowa. Zgło­
szenia do Adm. Gońca Krak. pod ,Gatówka‘-.

SPRZEDAM
tanio lampę elektryczną b.onzową ośmio­
ramienną do jadalni Zgłoszenia do Adm. 

Gońca Krak. ood „Lampa". 3202

dźwignic M i n  i przemysłu.

1228 ZMIĘKCZA 1 USUWA

CHOLESONAZA H. Niemojewskiego
^-biuiiRMiF ^.PHnriżA RF7 KOI !! ATAKi W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach f cWku pod-

? S , ' w .  m J b t a . o b ć t a M  w k * «  ■ w y  g
♦eteowyu , uJvL. nhin+nm’ C\nrvc7 i kwas w ustach. Cubiianie gazami. Wzdęcia i burczenie w Kiszkach, bóle
i m w S g l o w y  Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W uołku i wątrobie silny DÓ1, Tory się rozchoaJ ku 

.1 zawroty giO*>. t ,  , ri wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i pa au na kiszkę strlcową.
p, » iS m K  p ż S S .  Niekiedy .6 ia , * » » # *

----------  Bliz zyci, , o- inacji udzieia: Apteka z-U jo łog H. HlEMOJEWSKi, Warszawa, Nuwy Swbt Nr. 5. = = ac =

Redaktor odpowiedzialny: Marjan Bobrowski.

Salon fryzjerski siosuje do ma­
sażu twarzy —  gł*>wy 

Radiostat Dr. ALBRECHTA 3243 

Wyniki zdumiewające i zachwycające.

Manicure aparatem elektrycznym.

—  Panienka zgłasza się jako pokojówka 
na ogłoszenie w „Gońcu Krakowskim"?

— A tak.
—  Dziwna rzecz, zeledwie wczoraj dałam 

do „Gońca" ogłoszenie, a dziś ju i trzydzieści 
panienek się zgłosiłc.

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„W ieni;?c-Pszczółka“

5 1 - r v  r uite w y d a w n i c t w a  

K r a b ó w ,  uli. B c n a j s u s h i e a o  7 . 1 P r  

P r e n u m e r a t a  h w a r t a l n *  1 z l .  5 0 * r <

r * . c - . ;r»- Jj5‘iśĄsCiMiU;

P U G I
żółte plamy, opaleni­
znę usuv. £ pod gwa­
rancją aptekarza J. Ga- 

aebusch’a 
Axela krem '/a sł. 1 50 zł.

t/jsł. 3-— zł. 
Axela mydło 1 kaw.0 75 zł.

3kaw.2 — zł 
do nabycia w droge- 

rjach lub u firm ie:
J. GADEBUSCH

Poznań, ul. Nowa L. 7.
Bazar 2798

B I I H i r W I U !
Czytajcie

rozpowszechniajcie

r e i M B s e B a s i u n r

Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakow ie pod zarządem J. Borkowicza.


